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OGŁOSZENIA.

Reklamy, za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na. 
Stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wierszl5kop.
Zwyczajne ogłoszenia', za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
rat po 2 kop. każdy raz, ogłosze
nie minimum 20 kop.

Nadesłana za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do przyj
muje także Biuro Rajchmana i 
Frondlera, ulica Senatorska.

licu akcja, Administracja i Urukamia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Itedakcji 20S— Telefon Administr. 513. 
H Łodzi kantor własny. Piotrkowska 312&1, telefonu nr. 313.

PRENUMERATA
Kur jera Warszawskiego 

*raz z dodatkiem poranny nr.
W Warszawie: rocznie 

r®. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop 25, miesię
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar
stwie: rocznie rs. 12, półroczni# 
ra- C, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Z a g r ani cę miesięcznie 
rs- 1 k jjj,

Mumsr jojedynczy bez doda
tku kop. 6; dodatek poranny 
kop. 3.

rok siedmdziesiąty drugi.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuj, kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni pawszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
fji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma- i 
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

■— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
wanny Marji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- i 
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
*otywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
® godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
traci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Jutro, o godz. 91 zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
*ńna, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon
ków Archikonfraternji literackiej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
W okręgu Aruswalde-Friedeberg odbędzie się wkró

tce Wybór deputowanego do parlamentu rzeszy nie
mieckiej. Antysemici, którzy zdają się w tym ouręgu 
Wyborczym posiadać sporo głosów i widoków zwy
cięstwa, postawili kandydaturę rektora Ahlwardta, ' 
autora osławionej broszury „ Judenflinten”, która pod- . 
niosła zarzut przeciw fabryce broni Loe wego, że dostar > 
Czyła przy dobrej zgodzie komisji odbiorczej a zwia- 
8zcza podpułkownika Kiihnego armji niemieckiej I 
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WOLA I ZDROWIE. '
(Dalszy ciąg.ł

W swoich „Listach z Afryki” opisuje Sienkiewicz 
^alfcę woli ze złośliwą febrą afrykańską. Z jednej 
strony ambicja, z drugiej gorąca chęć powrotu do 
^ąju, zaostrzały' jego siły w borykaniu się z we- 
^bętrznynr wrogiem, który, po nadmiernych wysił
kach pie82ej wyprawy w głąb kraju, schwycił go 

. ®woje kleszcze. „Było mi coraz gorzej—pisze S’.— 
a’siedzieć, ni chodzić, ni stać, chyba ze skóry wy- 
’koczyć. M 'sa podał wieczerzę, ale nagle poczułem 
■“eprzezwyciężony wstręt do jadła. Założywszy 
erinometr przekonałem się, że temperatura ciała ino- 

Je£o wynosj 39.5°. Była to gorączka ogromna jak 
a Afrykę, w której 37 st. uważa się za stan uienor- 
alny” (oj wielkich upałów organizm broni się ob- 

temperatury powierzchownej). „W czas 
8 później zaczęła się w głowie mojej walka mię- 

zy przyZWyczajenjem Jo uświadamiania wszystkie- 
n a ?®rączką. Ważyło się to na tę, to na ową stro-

Nie dałem się jednak i mimo chwilowych halu- 
yaacyj, rozumowałem w ogóle, jak człowiek przytom- 

>• Pamiętam, żem umyślnie nie założył drugi raz 
4o Ul°metru, bo mi przyszło na myśl, że jeśli zobaczę 
j 8,t. tub więcej, wtedy zrozumiem, że już niema ra- 

’ 1 Poddam się ostatecznie chorobie, a nie chcialem 
^poddać, tylko ją przełamać i wrócić do domu.” 

.^tyoktownie ezując, że unikanie wrażeń przygnę- 
ci„Jdcycb ułatwi mu walkę z chorobą, pomimo wy- 
ruuVZCp'a’ Postanowił, skoro świt, iść dalej w kie- 

q..u Bagamoyo, pod opiekę misjonarzy.
za tc na.d°za chininy zdusiła chwilowo gorączkę, ale 
's ° babienie i apatja doszły do swego szczytu. 
^__^o się teraz dla mnie jasnem, że dostałem tego 
Seina T.a eni '“uszę przytoczyć zdanie prof. Manas- 
Sznuse ć, i"e“° z psychoterapji: „Maudsley ma s!u-
ken 187’ t^.ie ^urecknungsfaehiigkeit d. Geistes-Uran- 
°d óbErii ' “• ?’ że Panowanie nad sobą zabezpiecza nas 
i od nini.z nual.l,y jeszcze większą rację, gdyby dodał, że 
1876, str. 57) C“ lnilych chorób’’ (.PraAticzesAąja Mediana, 

przeszło 400,000 lichych, niezdatnych do użytku ka- I 
rabinów. Rektor Ahlwardt w najbliższym czasie 
stanąć ma przed sądem dla oczyszczenia się z osiem- ■ 
dziesięciu zarzutów, jakie podnosi przeciw niemu o- 
skarżenie prokuratorji. Wszystkie one obwiniają j 
Ahlwardta o obrazę czci rozmaitych osób urzędo
wych i instytucyj państwowych, a nawet samych 
minis terjów.

Kandydatura Ahlwardta w Arnswalde-Friedeberg 
jest w tych warunkach demonstracją polityczną 
stronnictwa przeciw idei sprawiedliwości, której 1 
wyobrazicielami są trybunały sądowe, aktórawspra- } 
wie owych „Judcnfiintów” ma wypowiedzieć dopie
ro swe przedmiotowe i jedynie rozstrzygające słowo. . 
Przyznać się godzi, że kandydatura parlamentarna 
człowieka tak ciężko oskarżonego jest obecnie przed
wczesną.

Przedstawiony radzie związkowej budżet rzeszy 
niemieckiej na r. 1893/4 bilansuje w wydatkach i do
chodach w sumie 1,277,000 000 marek. Wydatki 
bieżące wynoszą 1,006,000,000 marek, wydatki je- j 
dnorazowc budżetu zwyczajnego 82| milj., nadzwy
czajnego 188 milj. Równocześnie wypracowano pro- j 
jekt pożyczki na cele armji, marynarki i kolei. Wy
sokość pożyczki podają na 149 milj. marek. Przed- 
stawiono wreszcie budżety Kamerunu, Togo i połu- | 
dniowo zaehodnio afrykańskiego terytorium protek
cyjnego. Bilans pierwszego wynosi 580,000 marek, 
drugiego 143,000, trzeciego 273,300.

Pruski jenerał vou Bogusławski pierwszy, jak 
wiadomo, podniósł w swoim czasie ideę skrócenia i 
do lat dwóch czynnej służby w armji niemieckiej, i 
W pierwszej chwili sztab jeneralny odepchnął tę ka- | 
cerską ideę z oburzeniem, w lat kilka przyswoił ją 1 
sobie, jako duchową własność: zaiste trudno o zwrot 1
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rodzaju złej febry, której dwa ataki można przeżyć, 
ale trzeci zabija zawsze. Uczyniłem postanowienie 
pozwolić sobie conajwyżej na drugi, a nie dostać 
wcale trzeciego. W tym celu, aby łatwiej módz do
trzymać obietnicy, choć ledwo nogi wlokąc, ruszy
łem nazajutrz świtaniem do Bagamoyo.”

Brnąc przez grzązkie błota, śród strasznego upału, 
w gorączce i pragnieniu, po kilkugodzinnych tru
dach, dowlókł się S. do oazy palmowej, zkąd już 
w oddali ukazywało się Bagamoyo.

„Doszedłem — mówi on — ale resztką sił. Mimo 
wszelkich wysiłków i energji uczułem nagle, że nie 
pójdę dalej, chyba każę sic zanieść. Wstyd mi je
dnak było pojawić się przed misją na noszach.” Na 
szczęście odnaleziono czystą, chłodną wodę, która 
orzeźwiła go nieco. Zebrał tedy resztki sił i dotarł 
do osady misyjnej. Serdeczne przyjęcie rozbudziło 
w nim wiarę w ocalenie. „Ujdałem, że jestem zdro
wszy, niż byłem. W istocie w tej chwili uczułem, że 
wygram sprawę z moją febrą... Wpadlem w dobry 
humor i anim myślał iść do łóżka. Dopiero gdy 
przyszło powstać od wieczerzy, uczułem, że blednę 
i że siły mnie opuszczają. Miałem więcej niż uczucie, 
bo prawie pewność, że jeśli się nie przemogę i znów 
usiądę, to nie powstanę więcej. Oczywiście przemo
głem się i wraz z o. Stefanem wyszliśmy do ogrodu. 
W godzinę później położyłem się spać i zasnąłem 
snem kamiennym.” W nocy przyszedł drugi atak, 
ale i ten minął szczęśliwie, zostawiając tylko wiel
kie osłabienie. Nie chcąc, pozostae.w łóżku, S. po
stanowił ubrać się i wyjść do ludzi. Ubranie było 
tak zabłocone i zniszczone, że niełatwo mu przyszło 
doprowadzić je do jakiego takiego porządku. „Bóg 
jeden wic, iłem potrzebował wysiłków, aby się zmie
nić na strojnisia, ale czyniłem to w mniemaniu, że to 
jest aktwalki z chorobą. Wogóle wydobyłem z sie
bie w tej wałcć dużo odporności, bo koniecznie clicia- 
łem wrócić. Wiedziałem, że z trzeciego ataku się 
umiera, ale nie pozwoliłem sobie nawet na przypu
szczenie, że trzeci przyjdzie. Może być, że trochę 
dlatego nie przyszedł *).”

■) H. Sienkiewicz. „Listy z Afryki*, Warszawa 1893, T. 
II, str. 178—-.O!'. 

dosadniejszy w swojej istocie a rychlejszy w prze
strzeni czasu. Nie dziw, że jen. Bogusławski w obe
cnej chwili, wi lżąc, że iuni przyznają się do ojcostwa 
jego pomysłów, zabiera głos na arenie roznamiętuio- 
nej dyskusji o reformę wojskową, a czyni to w bro
szurze, ogłoszonej pod tytułem „Stronnictwa i refor
ma wojskowa".

Pochwala on wniesiony do rady związkowej pro
jekt reformy en gros et en detail, aczkolwiek co do 
szczegółów proponuje ważne modyfikacje. Przede- 
wszystkiem domaga się zaprowadzenia dwuletniej 
służby czynnej we wszystkich gałęziach broni, z wy
jątkiem kawalerji. Powtóre żąda, aby zasada ta 
wyrażoną była z całą ścisłością w ustawie, nie zaś 
pozostawioną decyzjom doraźnym praktyki wyko
nawczej. Dalej sprzeciwia się jen. Bogusławski 
otwartej w projekcie możliwości powrotu po latach 
pięciu do dzisiejszego systemu trzyletniej służby 
czynnej, zgadza się wszakże na pozostawienie żoł
nierza na trzeci rok sposobem kary w służbie.

Autor broszury ubolewa nad tern, że projektowa
na reforma wojskowa u żadnego dotąd stronnictwa 
nie doczekała się pełnego uznania, powiada wszakże, 
iż chybaby zwątpić należało o zdrowym rdzeniu naro
du niemieckiego, gdyby nie zrozumiał istoty i po
trzeby reformy. Jen. Bogusławski jest pewny tego, 
że naród wynikające z przyjęcia jej nowe obciążenie 
podatkowe na silnych barach swoich udźwignąć— 
przy dobrej woli i zapale narodowego poczucia— 
potrafi.

Czwarty dzień już się dłużą namiętne rozprawy 
w izbie francuskiej uad zaostrzeniem prawa praso
wego wobec jawnego podżegania niektórych orga
nów do mordu i podpalania. Prezes gabinetu, Loubet, 
z podziwu godną wytrwałością i talentem od czterech

Dla kontrastu inny przykład:
„...Wróciwszy do szpitala, dowiedziałem się, że 

na naszym „Pei-Ho” (nazwa statku, na którym Sien
kiewicz wracał do Europy) umarł już jeden z podró
żnych. Był to anglik, przedstawiciel wielkiego do
mu handlowego w Zanzibarze. Będąc mocno chory, 
wyczekiwał statku jak zbawienia i wskutek starań 
konsulatu wyrobił sobie prawo przeniesienia się na 
pokład natychmiast po przybyciu statku. Myślał, 
że w ten sposób odejmie się febrze, ale trzeci 
atak znalazł go w kabinie i dobił. Mówiono mi pó
źniej, że biedaczysko tak bał się tego trzeciego ata
ku, że go właśnie dlatego dostał.”

Dr. Rush, który zebrał wiele interesujących spo
strzeżeń nad pokrewną powyższej chorobie febrą żół
tą, która panowała w Filadelfji w r. 1783-im, pomię
dzy powodnjącemi ją przyczynami wymienia „nagle 
napady obawy.” Napad obawy, to znany chwilowy 
paraliż woli. Przytaczając o tern wzmiankę, H. Tukę 
tak mówi: „Osoby pielęgnujące chorych, dotkniętych 
napadem owej febry, odczuwały też na sobie wpływ 
korzystny powracającej otuchy, gdy stan zdrowia 
chorych poprawiał się. Dopiki były podtrzymywane 
nadzieją, opierały się zarazie. W przeciwnym razie 
same szybko zapadały... Można też było zauważyć, 
że zapadały na nią osoby, które trzymały się dziel
nie, dopóki chorzy potrzebowali ich pomocy, z chwi
lą zaś, gdy ci ostatni wyzdrowieli, pielęgnujący do
stawali febry. (Woli ich wówczas brakło bodźców 
podtrzymujących odporność.) Ulegały one pewnego 
rodzaju zapaści moralnej (collapsus mental'). Ich 
nadzieje urzeczywistniły się, nic im już nie przeszka
dzało myśleć o sobie samych, a wtedy opuszczała je 
energja i wszystko już sprzyjało inwazji choroby."

Dr. Jackson wykazuje w swojej rozprawie o fe
brach na wyspie Jamajce, że wojska, rezydujące 
w Savannach i w York-Town, broniły się zarazie do
póty, dopóki trwało oblężenie (to znaczy, dopóki wo
la i myśl były silnie zajęte innem niebezpieczeń- 
swem); febra wybuchła w Savannach z chwilą, gdy 
francuzi i amerykanie cofnęli się z pod jej murów, 
a w York-Town z chwilą, gdy miasto zmuszone było 
kapitulować. Dodajmy, że i pierwsza wielka epiile-
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dni stoi na wyłomie nawpół rozpadającej się w gru
zy twierdzy i broni każdej cegiełki, która się usuwa, 
przeciw skombinowanemu atakowi nieprzejedna
nych monarchistów, którzy nie cbcą rządowi repu
blikańskiemu podać w rękę oręża na zgładzenie ich 
prasy partyjnej, członków t. zw. „unji prawicy”, 
którzy w tej sprawie zajęli stanowisko dawną swą 
tradycją monarcbiczna wskazane, radykalistów i so
cjalistów. Dzień dzisiejszy przyniesie chyba decy
zję o losach gabinetu.

Z Bukaresztu donoszą, jakoby król grecki wysto
sować miał do króla rumuńskiego list własnoręczny, 
proponujący mu wyszukanie modus vivendi w spra
wie Zappy celem rychlejszego przywrócenia stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy Grecją i Rumunją, 
na których zerwaniu obydwa państwa cierpią. List 
ten doręczył p. Antonopulos, grecki char ye d’affaires 
w Berlinie, królowi Karolowi podczas ostatniego 
przejazdu tegoż w bztutgardzie. Br. Z.

tai artjsijczMjaszjń knSflwll.
IV.

Ściśle biorąc, Jakób Sansovino w bibljotece św. 
Marka w Wenecji, lub Michał Anioł w kościele św. 
Piotra w Rzymie, prawie że nie użyli więcej środków 
architektoniczno-ornamentacyjnych nad te, jakiemi 
posiłkuje się każdy budowniczy warszawski, przy 
wznoszeniu okazalszego dzieła. A jakiż rezultat? 
Pierwsi dali światu arcydzieła, drudzy obdarzyli na
sze miasto kreacjami slabemi, będącemi zaledwo sła- { 
biutkim odblaskiem słońc, jaśniejących poza Alp 
szczytami.

Więc musi być jakaś inna przyczyna, dla której 
architektura warszawska współczesna tak silnie nie
domaga na punkcie estetyki? Jest, a jest nią ród ka- 
mieniczników „spekulantów”, bo — bo on mało płaci 
za plany!

Takie jest zdanie budowniczych.
Ale czy to zdanie ma za sobą słuszność, czy też 

chorobliwe uwidzenie? Niech sami architekci na to 
odpowiedzą szczerze, z ręką na sercu, a nim to uczy
nią, ja im cośkolwiek ułatwię.

Źdaje mi się, że po rozebraniu powyższego twier- , 
dzenia, sami interesowani odstąpią od niego na ca- j 
lej linji.

Architekci słusznie liczą się ao rzędu artystów, 
wyzmwaniem przeto zasady: jaka płaca taka praca, 
sami by się zepchnęli na nizkie bardzo poziomy. Ża
den artysta nie patrzy tak na swoje działalność, a 
dzieje nauki i piękna nie znają podobnych kapła
nów. Mickiewicz nie powinien tworzyć arcydzieł, 
bo społeczeństwo mizernie mu płaciło; Mozart nie j 
powinien opromieniać ludzkości swojemi utworami, 
bo ona nie chroniła go od nędzy, Bruneleschi niepo- I 

trzebnie w katedrze florenckiej rozpala pochodnię 
renesansu, bo nim Florencja poniewiera brutalnie 
w obec architektów pierwszej wody. Geniuszom 
tym ludzkość i społeczeństwa łzą płaciła i boleścią, 
zanim się zdobyła dla nich na pomniki, cześć i uwiel
bienie.

Tylko architekci nasi w tak spaczony sposób zdol
ni oceniać stosunek twórczości do honorarjum. Cie
kawy jestem, coby oni powiedzieli o belletryście, 
któryby artyzm przelewany w powieść ważył na ilość 
otrzymanego złota, coby wyrzekli o malarzu osła
biającym pi kno obrazu z tej racji, że mału mu za
płacono za niego? Jestem przekonany najmocniej, 
żeby się odwracali z oburzeniem od podobnych 
twórców.

Ze słusznie skarżą się na małe wynagrodzenie ich 
pracy, tego im nie przeczę, ale żeby nizkie honora
rjum usprawiedliwiało nieestetyczne traktowanie bu
downictwa, na to w żaden sposób zgodzić się nie 
mogę, gdyżby to ubliżało ich godności, jako artystów 
i obywateli. Przypuśćmy nawet, że właściciel naj - 
lepszego z domów bieżącego roku, wzniesionego przy 
ul. Marszałkowskiej pod nr. 97-ym, za mało zapłacił 
p. Braumanowi za plany, to przecież ta okoliczność i 
nie uwalniała go od dobrego ustosunkowania pila- j 
strowych kapiteli całej budowli. Tak samo p. Szyller, > 
bez względu na wynagrodzenie rysunku fasady do- j 
mu nr. 37-my w Alejach, jako artysta, nie powinien j 
tak banalnie rozwiązać partji bramowej w kamieni- : 
cy, ani też p. Kucińskiego usprawiedliwia arcynie- 
fortunne połączenie narożnika z fasadą domu pod 
nr. 59 ym.

Kto ma chociaż elementarne pojęcie o pięknie, ten ’ 
wie, że ono spoczywa nie w samych szczegółach dzie- i 
ła, ale ujawnia się przez całość, przez ogół jego 
oparty na odpowiednich stosunkach. Tutaj kończy J 
się granica środków, a występuje idealne piękno, j 
niezależne już od nikogo więcej, tylko od samego 
artysty i jego fantazji twórczej. Architekt, na tern 
stanowisku stojący, nie potrzebuje pytać się kamic- 
nicznika o ilość pieniędzy na budowę, ani też ograni
czać wartości utworu miarą wysokości wynagrodzę- i 
nia. Stoi on wobec danej przestrzeni i tę ma zabu
dować tak, aby wywoływała wrażenie piękna. Czy 
to więc będzie jedno, czy więcej pięter, czy one ma
ją być takiej lub innej wysokości wykształcone po
czucie piękna wytworzy w budowie i jej szczegółach 
takie proporcje i stosunki, takie formy pojedyńcze i 
grupy całe, że one odpowiedzą warunkom estetyki, 
złożą się nazjawiska harmonijnej obudzą to, co w po
jęciu filozoficznem, nazywamy pięknem.

Jeżeli więc cała np. fasada kościoła św. Piotra i 
Pawła jest nieestetyczną, jeżeli gzems banku handlo
wego jest poprostu komicznym wobec reszty budo- 
vyli, również brzydkiej, jeżeli kopula kościoła Wszyst
kich Świętych jest banalną, potworną, wina tego nie 
leży w środkach techniczno-artystycznych, ale w kom

pozycji, w chorobliwem działaniu fantazji autorów 
tych dzieł. Pieniądz, zapłata, nie miały tu żadnego 
głosu, ani wpływu żaduego.

Więcej warta dla estetyki kamienica bardzo 
skromnych zdobień, a pięknych stosunków i propor
cji, niż ta przeładowana ornamentyką bez loiki i po
czucia praw natury, stanowiących istotę najwięcej 
nawet idealnego utworu z dziedziny plastyki.

Tak wyglądają środki artystyczne bieżących na
szych budowli. Jak widzimy, wystarczają* one cał-1 
kiem wymaganiom estetyki, że zaś nie składają się 
na dzieła piękna, nie ich to wina, lecz wyłącznie ar
chitektów naszych. Nie przeczę, że wielu z tych 
pseudo kapłanów sztuki, mimo chęci nawet, nie może 
sprostać zadaniu, bo nie posiada dostatecznego wy
kształcenia, wiem jednakże, że ten niedostatek mo
żna usunąć za pomocą studjów nad przedmiotem i 
pracy nad danem zagadnieniem. Pracują: literat, 
malarz, muzyk i każdy artysta, wszyscy badają ta
jemnice piękna, w słuchają się w jego tętno i śledzą 
polot fantazji genjuszów i talentów ludzkości, dlacze- 
gożby więc architekci nasi mieli tworzyć wyjątek 
pod względem? Czyżby oni rezygnowali ze stano
wiska, jakie zajmują?

Nie wiem, w kazdem razie ono obowiązuje.
—m—

W teatrze Małym.
Wystawiona wczoraj po raz pierwszy operetka 

z muzyką Lecocq’a p. t.: „Dzień i Noc" jest owa hi- 
storją o „wesołym Portugalczyku”, którą już przed 
laty dziesięciu teatrzyki ogródkowe raczyły zwolen
ników pieprzno-portugalskich kombinacyj. *

Nie będziemy więc opowiadali tych powikłań, któ
re się powtarzają w operetkach pomimo tożsamości 
poszczególnych części składowych, z kalejdoskopową 
zmiennością, zwłaszcza, że przy całej swej bufoua- 
dzie operetka ta mocno trąci zwietrzałym już sty
lem i humorem muzy Offenbacha.

Zresztą we wznowionej niedawno operetce również 
Lecocq’a p. t.: „Serce i ręka” powikłania te są tra-' 
ktowane o wiele delikatniej i dowcipniej, pod wzglę
dem zaś muzycznym o wiele artystycznie).

W operetce „Dzień i noc” pominięto najzupełniej 
stronę uczuciową szlachetniejszego zakroju, zado- 
walniając się efektami nader pieprznej natury—fa
buła iście portugalska!

Rzecz pewna, że powodzenie, jakiem się cieszyła 
ta „premjera" wczoraj, powtórzy się w całym szere
gu przedstawień, gdyż amatorów tego rodzaju wi
dowisk nie zabraknie.

Muzyczka Lecocq’a przewija się wśród perypetyj 
libretta z lekkością wartkiego strumyka, w którego 
falach pokrywa się pianą niejeden szczegół zbyt ja
skrawy libretta. Nie brak tu melodyj rytmicznych,

mja cholery (1831), która przez Warszawę rozeszła 
się po całej Europie, wybuchła po kapitulacji stolicy. 
Ponieważ epidemje najczęściej rozwijają się zarówno 
u zwycięzców jak i zwyciężonych, po ustaniu przy
czyn podtrzymujących silne napięcie umysłowe, H. 
Tukę robi słuszną uwagę, że owe pozorne sprzecz
ności (brak przygnębienia moralnego u zwycięzców) 
poddane są jednak stałym i znanym prawom psycho
logicznym, i dodaje: „Jest więc rzeczą ważną, szcze
gólnie w czasach epidemji, ażeby lekarze znali do
brze te prawa i ich zastosowanie."

Jak korzystnie na stan zdrowotny wpływają wiel
kie podniecenia umysłowe ludności, dające jej cel 
wyższy nad zwykłe kłopoty rodzinne, o ile natural
nie to podniecenie jest pobudzeniem dodatniem, 
wzmacniającem a nie paraliżującem wolę, o tern 
świadczy fakt znikania różnych przypadłości w przed- i 
dzień wielkich wypadków historycznych. Tak np. : 
wspomniany już dr. Rush zapewnia, że epidemja 
szkorbutu we flocie angielskiej zniknęła z chwilą, 
gdy się okazała konieczność stoczenia bitwy z flotą . 
army zjednoczonych. Pinel zaś zauważył, że w chwili, ' 
gdy armje rewolucyjne francuskie zbierały się na 
obronę granic rzeczypcspolitej, wszystkie zwykłe 
choroby nerwowe prawie ustały wśród ludności, a 
wiełu chronicznie chorych wyzdrowiało.

To samo prawo, któreby można nazwać prawem 
podniecenia i wyczerpania woli, daje się stwierdzić 
i na jednostkach. Oto przykład:

W czasie epidemji 1866-go r. pani P. pielęgnowała 
swoją matkę, zapadłą na cholerę. Było to w odległej 
wiosce, z której w dodatku panika epidemiczna wypę
dziła większość ludności. Służba dworska także ucie- 
kła i pani P. została sama z matką. Po kiiku dniach 
literalnie nie było co jeść. Pani P. doglądała matki 
dzień i noc, spala przy jej łóżku na stosie bielizny, 
poplamionej wydzielinami, której nie było komu prać, 
a żywiła się owocami, przeważnie surowemi ogórka
mi z dworskiego sadu. Dzięki jej staraniom malka 
wyzdrowiała, ale wtedy córka położyła się do łóżka. 
Nie miała już bodźca do energji i abdykowała ze 
swojej odporności — wtedy dopiero, ale nie pierwej, i 

trudy poniesione zrobiły swoje: zachorowała, chociaż 
nie na cholerę, tylko wprost z wycieńczenia.

Takim bodźcem dla odporności organizmu bywa 
często konieczność i oóotci^geA:.

„Trudno nieraz uwierzyć—mówi Hufeland—czego 
może dokazać człowiek, nawet fizycznie, przez siłę 
swojej woli, a także przez potrzebę, która nieraz sa
ma takie silne napięcie woli wytworzyć może. Cze
muż ludzie z potrzeby łub z obowiązku ciężko pracu
jący, daleko muiej chorują, niż próżnujący? Oto 
głównie dlatego, ponieważ tamci nie mają czasu cho
rować i mnóstwo przypadłości pomijają, zapominają 
o nich przy pracy i tein istotnie zwalczają i znoszą, 
gdy tymczasem próżnjak, poddając się wrażeniom 
i rozdmuchując je, często tym sposobem zarodki cho
rób rozwija. Jakże często, w mojem powołaniu leka
rza, zrobiłem to spostrzeżenie — i któryż z ludzi obo
wiązkowych, pracujących w swojem powołaniu, nie 
potwierdzi go? Jakże "często zrana sądziłem, że z przy
czyny napastujących mnie dolegliwości, nie będę 
mógł wyjść z pokoju — tymczasem obowiązek powo
ła! do łóżka chorego, albo na katedrę i, chociaż nie 
było to łatwem, po pewnym czasie natężenia, o cho
robie się zapominało, duch zwyciężał ciało i zdro
wie wracało. Najdobitniej zaś okazuje się siła du
cha przy zaraźliwych i epidemicznych cierpieniach. 
Jest to faktem powszechnie stwierdzonym, że ludzie 
odważni, nielękający się i niewystrzegający nadmier
nie, najmniej ulegają zarazie. Ze zaś i dokonane za
rażenie może być przez przyjemne podniecenie ducha 
zażegnauem, tego sam jestem przykładom. Podczas 
wojny 1807-go r., gdy w Prusiech panowała nagmin
nie złośliwa gorączka, do dżumy podobna, miałem 
wielu takich chorych w leczeniu; pewnego dnia, bu
dząc się, doznaję sam na sobie wszystkich początko
wych objawów tej choroby: zawrót, ciężkość głowy, 
rozłamanie ogólne, krótko mówiąc, wszelkie wstępne 
symptomy zakażenia, które, jak wiadomo, trwają 
nieraz i kilka dni, zanim właściwa choroba wybu
chnie. Ale—obowiązek powoływał; inni bardziej cier
pieli odemnie. Postanowiłem, jak zwykle, odbyć wi 
zyty u chorych, a nawet przyjąć zaproszenie na obiad.

Przy obiedzie oddałem się całkowicie przyjemności 
zabawy w wesołem kole, umyśłnie piłem wina wię
cej niż zwykle, wróciłem do domu ze sztucznie pod
nieconą gorączką, położyłem się do łóżka, wypociłem 
się całą noc porządnie i nazajutrz byłem całkiem ule* 
czony ’).”

„Niedawno—pisze dr. Charpignon—leczyłem pe
wnego piekarza na astmę bardzo ciężką. Napady 
trzymały go zwykle cztery dni; był właśnie w dru
gim, siedząc dzień i noc w fotelu. Nazajutrz miało 
się odbyć proszone polowanie. O świcie mój chory 
bierze strzelbę, mimo opozycji żony, przewiesza przez 
ramię torbę i rusza. O dwa kilometry od miasta 
sądził już, że go astma zadusi, zatrzymuje się, siły 
go opuszczają, czeka, ma jeszcze nadzieję, chco, pod
nosi się, wlecze się naprzód. Słońce wznosi się i do
pieka, nasz chory poci się, czuje się lepiej, jest na 
pełnem polu i strzela do przepiórek, dzień przecho
dzi, a wieczorem wraca do domu zmor'’ wany, ale— 
wyleczony ze swej astmy'.” J)

Sławny filozof królewiecki, Emanuel Kant, tak pi
sał sam o sobie:

„Z powodu płaskiej i ważkiej piersi, utrudniającej 
naturalne ruchy płuc i serca, miałem zawsze natu
ralną skłonność do hypokondrji, która w dawniej
szych latach graniczyła u mnie prawie ze wstrętem 
do życia, Lecz zastanowienie się nad tern, że przy
czyny owego przygnębienia są prawdopodobnie czy
sto mechaniczne, a tem samem nie do usunięcia, do
prowadziło mnie wkrótce do tego, żem "przestał 

i na nie zwracać uwagę i gdy w piersi miałeai 
przygnębienie, w głowie jednak panowały spokój > 

i wesołość.” 3)

(D. c. n.) Juljan Ochorowicz.

*) Huteland w dopiskach do Kanta (1824).
2) Charpignon. Etudes sur la nMecine animique et vitalise- 

Paris 1864, str. 67.
’) J. Kant. Von der Machts des Gemtlthes durch den ilossen 

Vorsati seiner kraukhaftea Gefiihle Meister zu sein-
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drgających życiem, nie brak nawet pewnej finezji 
odrębnej, którą Lecocq wyróżnia się zawsze. Taki 
np. tercet w akcie pierwszym (wezwanie do Amora), 
duecik o pliszce (akt drugi), bolero w akcie trzecim 
są drobnostkami prawdziwie artystycznemu

W wykonaniu tej nowości kwartet wokalny, zło
żony z pań: Manowskiej i Grassówny, oraz pp. Mi
siewicza i Rzecznika, złożył dowód niezwykle sta
rannego wykończenia i zgrania się, w czem pierw
szeństwo przyznać należy „Manoli” p. Manowskiej. 
Nowością wieczoru było jednak ukazanie się p. Bo- 
lesławskiego w roli księcia de Calabazas, który 
przedstawił się jako niezwykły okaz prawdziwie 
operetkowej bufonady, zarówno w grze, jak śpiewie; 
operetka w p. Bolesławskim znalazła czynnik nader 
podatny, a więc z czasem mogący być bardzo poży
tecznym. „Wesoły portugalczyk” śmieszył prawdzi
wie i cieszył się sukcesem niemałym.

Operetka wystawioną została z całym możliwym 
przepychem pod względem dekoracyjnym i kostiu
mowym. Nie zapomniano nawet i o czynniku choreo
graficznym, który pod postacią młodzieńczego kwar- 
teciku urozmaicił odtańczeniem bolera akt trzeci. 
Chóry i orkiestra wraz z solistami stanowiły całość 
jednolitą, świadczącą o niezwykłej pracowitości i kar
ności. Słowem, pieprzną przyprawę libreta podano 
w formie wykończonej eon amore. Nie zapomniano 
również o zamiłowaniu szerszego koła do kupletów, 
które osnuto na tle popularnego marsza „Ta-ra-ra 
burn-de ra” Komzaka. Kuplety te, śpiewane przez p. 
Manowską i p. Misiewicza, cieszyły się ogromnem po
wodzeniem, co nie jest rzeczą zbyt dziwną, gdyż za
równo w muzyce, jak i tekście, są wytworem arcy- 
popularnego szablonu marszowego. Bawiono się więc 
wesoło, a przecież to główny cel operetki i... reżyse- 
rji, która się nią szczerze opiekuje.

St. Ciechomski.

Moltke w rodzinie.
Dzieł zbiorowych Moltkego wyszedł świeżo tom VI-ty, 

s zawiera korespondencją feldmarszałka z narzeczoną, pó- 
iniej żoną, i listy, pisane do krewnjch.

Człowiek tak mało rozmowny, jakim był Moltke, w li- 
itach do IG-letuiej narzeczonej, mimo 41 lat swoich, 
udziela sią z całą szczerością i nigdy mu obfitych nie bra
knie tematów.

.Wczoraj wieczorem—pisze np. w d. 13-ym lutego r. 
1842 go—odwiedziłem jednego z kolegów z jeneralnego 
sztabu, rotmistrza Oelrichta, który właśnie dopiero co sią 
ożenił. Nie młodszym jest odemnie, a żona jego tylko 
o dwa lata starsza od ciebie i także bardzo piękna. Lu
izie ci z pewnością podobają ci sią bardzo, z góry już po
lecają sią tobie i obiecują radą i pomoc, ilekroć ich zapo
trzebujesz. Jakże pragną tej chwili, w której, jak oni, 
razem już zamieszkamy. Bodaj nam w tem Bóg pobłogo
sławił. Bodajeśmy w zgodzie i jedności życie spędzili. 
Zauważyłaś zapewne, iż bywam niekiedy grymaśny; nie 
sprzeciwiaj mi sią wtedy, a z pewnością wrócą do równo
wagi. Zresztą ja sią poprawią. Od ciebie pragną przy
jaznego, jednostajnego, o ile możności, wesołego usposo
bienia. Uległości w drobiazgach, porządku w utrzymaniu 
domu, prostoty w strojach, a przedewszystkiem przywią
zania dla mnie.’

Bywał Moltke i mniej poważnym narzeczonym:
.Kochana Maryniu!—pisał pewnego razu—nie bierz 

mi tego za złe, że znowu zażywam tabaką, ale ciągle do
kucza mi ból ząbów, a zażywam w tajemnicy przed Żane
tą. Będziesz mi tego musiała raz jeszcze surowo zabro
nić. Bywaj zdrowa, słodka, kochana, piąkna, dobra, dro
ga Maryniu, całuje cię serdecznie.*

Gdy się już pobrano, ilekroć zdarzyło się, iż pani Molt
ke odjeżdżała męża, czy to odwiedzając krewnych, czy od
bywając wycieczki do wód, wnet między małżonkami przy
chodziło do wymiany listów tak częstej, jak w epoce na- 
rzeczeństwa. Charakterystycznym jest sposób, w jaki 
Moltke zawiadomił żonę listem, datowanym z d. 21-go 
września r. 1858-go z Lignicy, o mianowaniu go szefem 
leneralnego sztabu armji. Przesyła odpis dekretu nomi
nacyjnego z dodaniem następującej uwagi:

.lak więc znowu nosić będę uniform jeneralnego 
sztabu. ’

W d. 23-im kwietnia r. 1888-go pisze do synowca swo
jego, Henryka, z Berlina:

.Życie cesarza naszego wciąż w zawieszeniu. To go
rzej mu, to lepiej, zawsze jednak źle. Obecnie leży w łóż
ku i ciężko mu z niego powstać. Prawdziwie to los tra
giczny jedną nogą opierać się na tronie, drugą o grób, 
żnosi go jednak z istotnem bohaterstwem. Zgon 91 -le
tniego cesarza ogólne wywołał spółczucie, śmierć wszakże 
obecnego w każdym odbiłaby się bólem prawdziwym."

W najpóźniejszym nawet wieku Moltke nie pozbył się 
Właściwego mu humoru. Po obchodzie 90-go dnia uro- 
idzin pisze do tego samego Henryka:
i .Helmuth wyjechał na Szlązk na 14-dniowe polowanie, 

zaś grzebią sią w ciągłej pisaninie. Z okazji urodzin 
oioich sam nie wiem, ile setek listów i 3,000 odebrałem 
telegramów. Dziś iuż jedne z osób zcłosiła «ie do mnie 

z zapytaniem, czy doręczono mi jej depeszę? Pozostałe 
2,999 zapewne pojawią się także niebawem.’

Książką zdobi portret żony marszałka, Marji, z domu 
Bart. Musiała to być piękna kobieta. Nie zaznaczono, 
z jakiej epoki portret pochodzi, uderza w nim wszakże pe
wne podobieństwo do męża. Jeżeli prawdą jest, że w do
branych stadłach strony jednoczą się do tego stopnia, że 
nawet rysami twarzy w końcu zbliżają się do siebie, to 
śmiało Moltkego z żoną do najbardziej dobranych zali- 
czyćby przyszło.

Wiadomo zresztą, iż małżeństwo to było wzorowe, 
______________________________________(=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
- Peterśb. wied. donoszą, iż w przyszłym tygo

dniu rada państwa roztrząsać będzie projekt p. mini
stra dóbr państwa o zastosowaniu od r. 1893-go pra
wa o ochronie lasów do gubernij Królestwa Polskie
go. Prawo wprowadzone będzie prawdooodobnie 
z pewnemi ograniczeniami i zmianami.

= W Zbiorze praw zamieszczono ustawę szkoły 
niższej rolniczej I-ej kategorji warszawskiego Towa
rzystwa kolonij rolniczych na folwarku Brzozowa, 
w majątku Sobieszyn, w gub. siedleckiej, w powiecie 
garwolińskim. Celem szkoły jest rozpowszechnienie 
wśród ludu za pomocą zajęć praktycznych wiadomo
ści rolniczych. Szkoła nie otrzymuje subsydjów rzą
dowych. Fundusze jej stanowią: a) suma etatowa 
5,500 rs. rocznie z zapisu hr. Kickiego; b) opłaty u- 
czniów i c) dochody z folwarku Brzozowa. Budowle 
szkolne stanowią własność Towarzystwa kolonij 
rolnych. Szkoła znajduje się pod zawiadywaniem 
ministerjum dóbr państwa, a mianowicie departa
mentu rolnictwa i przemysłu wiejskiego. Stały dozór 
nad szkołą powierzony jest zarządzającemu dobrami 
państwa w gubernjach: radomskiej, kieleckiej, lubel
skiej i siedleckiej, oraz władzy szkolnej okręgu war
szawskiego. Perjodyczne wizyty powierzone będą de
legatom ministerjum dóbr państwa lub kuratora okrę
gu naukowego warszawskiego. Do szkoły przyjmowa
ni są uczniowie, zupełnie zdrowi, w wieku od 14—18 
lat. Termin zapisów i egzaminów przypada od 13—17 
stycznia każdego roku. Od kandydatów wymagane 
są: a) metryka; b) świadectwo lekarskie o stanie 
zdrowia i szczepieniu ospy. Oprócz tego wymagana 
jest znajomość kursu szkół ludowych dwuklasowych. 
Uczniowie mogą być stali i przychodni. We wszyst
kich trzech klasach szkoły w dwa lata po jej otwar
ciu powinno być przynajmniej 50-iu uczniów; w ka
żdej klasie może być najwyżej 40-tu uczniów. Pię
tnastu uczniów może otrzymywać całkowite utrzy
manie na koszt Towarzystwa kolonij rolnych; inni 
mogą zapisywać się do internatu za opłatą 100 rs. 
rocznie, t. j. po 25 rs. kwartalnie. Uczniowie przy
chodni opłacają po 3 rs. półrocznie, czyli 6 rs. ro
cznie. Kurs nauki w szkole jest trzyletni i dzieli się 
na trzy klasy. Składa się on z przedmiotów prakty
cznych i teoretycznych. Klasy wstępnej szkoła nie 
ma. Niezależnie od powtórzenia przedmiotów ogól
nie kształcących i zajęć praktycznych, w szkole są 
wykładane: a) geometrja praktyczna (zasady geo- 
metrji, pomiary i niwelacja do potrzeb rolnictwa); 
b) niezbędne wiadomości z zakresu nauk przyrodni
czych, c) agronomja ogólna (o glebie i nawożeniu, 
kultura gleby, meljoracje, narzędzia rolnicze, zasiew, 
zbiór, młócenie, suszenie i przechowywanie zboża; 
kultura roślin przemysłowych, łąki, trawy, drzewa 
owocowe, warzywa itd.); d) hodowla bydła i c) kró
tki wykład praw i przepisów, których znajomość jest 
niezbędna w życiu praktycznem. Wykłady w szko
le oprócz religji katolickiej odbywają się w języku 
russkim. Praktyczne zajęcia uczniów polegają na: 
a) orka ziemi narzędziami ulepszonemi. i nawożenie 
gleby; b) siew zboża, traw, sadzenie i zbieranie; c) 
hodowla bydła i produkcja mleka; d) hodowla koni, 
owiec, nierogacizny itd.; e) pszezelnictwo; f) ogrodo- 
wnictwo i warzywnictwo; g) rzemiosła, w zakresie 
potrzeb rolnictwa; h/rachunkowość rolnicza. W cią
gu zimy uczniowie zajmują się stale w oborze, staj
ni i stodole latem pracują w polu, na łąkach, w o- 
grodzie i t. d. Zajęcia dzienne dla starszych uczniów 
nie mogą przewyższać 12, a dla młodszych 10 godzin. 
W zimie głównie wykładane są nauki praktyczne 
(od listopada do kwietnia), w Jecie główny nacisk 
robiony jest na zajęcia praktyczne. Dalszy ciąg po
wyższego streszczenia ustawy szkoły sobieszyńskiej 
podamy w numerze jutrzejszym.

= Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie o przy
znaniu koncesji na Warszawę paryskiemu Towarzy
stwu akcyjnemu: Compagnie nouvel'e des chdlets de 
commodite pour la France et I'etr anger. Warunki 
koncesji są następujące: 1) Koncesja nie dotyczy sto
sunków Towarzystwa z magistratem; wszelkie ztąd 
wynikające spory rozstrzyga sąd na zasadach ogól
nych. 2) Zezwolenie na prowadzenie operacyj w ob
rębię r>aństwra zachowuje moc swoja obowiązująca 

tylko w zakresie koncesji dla Warszawy. 3) Towa
rzystwo winno zachowywać wszelkie prawa i przepi
sy, obowiązujące w obrębie państwa oraz wszelkie 
postanowienia, dotyczące podatków, stempia i t. d. 
od Towarzystw akcyjnych. 4) Całkowity majątek 
Towarzystwa w obrębie Rosji, ruchomy i nierucho
my, stanowić winien gwarancję pokrycia wszelkich 
pretensyj, jakie mogą być skierowane do przedsię
biorstwa. 5) Towarzystwo może nabywać wyłącznie 
do celów przedsiębiorstwa, na mocy zaświadczenia 
p. oberpolicmajstra m. Warszawy, wszelkie nierucho
mości zgodnie z isniejącenii przepisami. 6) Do za
rządzania czynnościami Towarzystwa w Warszawie 
winna być zorganizowana oddzielna ajentura odpo
wiedzialna. Ajentura powinna posiadać dostateczne 
pełnomocnictwa ze strony Towarzystwa: a) do wszel
kich czynności i odpowiadania w imieniu Towarzy
stwa przed rządem i b) samodzielnego rozstrzygania 
możliwych sporów i nieporozumień. O utworzeniu 
podobnej ajentury Towarzystwo obowiązane jest za
wiadomić p. ministra spraw wewnętrznych i finansów, 
oraz p. oberpolicmajstra m. Warszawy. Jednocześnie 
winny być poczynione ogłoszenia w organach urzędo
wych. 7) W myśl przepisów o podatku dodatkowy m od 
prz.dsicbiorstw przemysłowych ajentura warszaw
ska Towarzystwa winna: a) w ciągu miesiąca po za
twierdzeniu rocznego sprawozdania złożyć je 
w 3-ch egzemplarzach do ministerjum finansów, 
spraw wewnętrznych i komisji podatkowej w War
szawie, a jednocześnie ogłosić szczegółowy swój bi
lans w dziennikach urzędowych z oznaczeniem wy
sokości dywidendy na akeję i b) dostarczyć komisji 
podatkowej gubernjalnej wszelkich wymaganych wy- 
śnień wkwestji sprawozdania i bilansu. 8) O miej
scu i czasie ogólnego zebrania akcjonarjusze winni 
być zawiadomieni za pomocą ogłoszeń w pismach u- 
rzędowych, przynajmniej na miesiąc przed zebra
niem. W ogłoszeniach winien być przytoczony po
rządek dzienny zebrania oraz wskazany dom ban
kierski, gdzie akcjonarjusze mają składać swoje akcje. 
9) Rozstrzyganie sporów i nieporozumień z Towarzy
stwem podlega kompetencji sądów russkich. 10) 
Czynności towarzystwa winny ograniczać się do 
eksploatowania jednego przedsiębiorstwa w War
szawie. O wszelkich zmianach decyduje p. minister 
finansów. 11) Towarzystwo winno być zawiadomio
ne z góry, iż rząd russki zachowuje dla siebie prawo 
w każdej chwili według własnego uznania cofnąć 
koncesję i zawiesić czynności przedsiębiorstwa.

= Kurator okręgu naukowego, jak donosi dzisiej'- 
sza Gaz.polic., wyznaczył obecnie następujące termi
ny przyjęć: osoby, pozostające na służbie w okręgu: 
w poniedziałki, środy i piątki o godzinie 7-ej wie
czorem; prywatni interesanci w poniedziałki i piątki 
o godzinie 11-ej przed południem.—Inspektor fabry
czny przyjmuje we wszystkich intetesach, dotyczą
cych fabryk i zakładów przemysłowych w Warsza
wie: we wtorki i piątki od godziny 12-ej do 3-ej po 
południu, w gmachu ratusza w kancelarji oberpolic
majstra miasta. W inne dni przyjmuje od godziny 
9-ej zrana do 12-ej w południe, w mieszkaniu pod 
nrem 8-ym w alei Róż.

= Przed komisją poborową powiatu warszawskie
go stawali wczoraj do superrewizji popisowi mie
szkańcy gmin: Młociny, Czyste, Piaseczno, Jeziorna, 
Nowo-Iwiczna, Mokotów, Wilanów, Zaborów, Falen
ty, Ożarów, Pruszków, Bliznę i Cząstków, którzy 
w losowaniu tegorocznem wyciągnęli numery od 400 
do ostatniego. Rezultat oględzin lekarskich był na
stępujący; przyjęto do wojska 64-ch (chrześcjan 
58-miu i żydów 6-ciu), zaliczono do pospolitego ru
szenia 5-ciu (chrześcjan 4-ch i żyda 1), udzielono 
odroczeń do r. p. 8-miu (chrześcjanom 7-miu i żydo
wi I), do szpitala odesłano 16-tu (chrześcjan 14-tu 
i żydów 2-ch), za niezdatnych zupełnie uznano 4-ch 
(chrześcjan 3-ch i żyda 1). Dziś odbywa się super- 
rewizja popisowych chrześcjan z ulgami Ii-ej i III-ej 
kategorji, oraz żydów z ulgami wszystkich trzech 
kategoryj i na tem ukończony zostanie pobór z I-go 
cyrkułu powiatu. Pojutrze czynności komisji pobo
rowej powiatowej będą zawieszone, we wtorek zaś 
nastąpi losowanie popisowych z II-go cyrkułu, obej
mującego gminy: Zagóźdź, Wawer, Brudno, Oku- 
niew, Jabłonna, Nieporęt, Góra, oraz miasto Nowy- 
Dwór. Wczoraj ukończone zostało losowanie popiso
wych z Warszawy, a dziś przed komisją poborową 
warszawską stają do superrewizji popisowi, wnie
sieni do list uzupełniających, a podlegający super
rewizji bez losowania, oraz ci, którzy otrzymali 
odroczenia do poboru tegorocznego z cyrkułów: zam
kowego i łazienkowskiego, pojutrze zaś poddani bę
dą oględzinom lekarskim popisowi, posiadający od
roczenia do r. b. z cyrkułów: sobornego i powązkow
skiego. ____________

«= Na czas losowania i superrewizji przy poborze 
do wojska zarząd kolei konnej polecił zwalniać bieg 
wagonów około baraków rekruckich na ulicy Ale
ksandrowskiej na Pradze.
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= Zarząd kasy zaliczkowo-wkładowej urzędni
ków i służby kolei terespolskiej, chcąc z Nowym ro
kiem uregulować rachunki uczestników, do obecnej 
chwili nie udziela pożyczek, lecz ściąga tylko nale
żności Ograniczenie to dało taki rezultat, że z 28,000 
rs., zapisanych w początku roku na długach, dzisiaj 
pozostało niespełna 70o rs. i te byłyby już wpłynę
ły do kasy, gdyby nie zbyt wysoki kredyt, udzielany 
w b. sklepie spożywczym, który miał pierwszeństwo 
przed kasą przy potrąceniach miesięcznych. Zarząd 
kasy pomimo to ma nadzieję zamknąć rachunki no
woroczne z zaległym długiem zaledwie 200 rs.

c=> Zarząd kolei terespolskiej zawiadomił podwła
dną służbę, iż chcącym zaopatrzyć się na zimę w ja
rzyny i produkty spożywcze udzielać będzie frachtów 
z obniżoną stawką na przewóz kartofli, buraków, 
marchwi itp. ogrodowizny.

= Na kolei petersburskiej pomiędzy Warszawą 
a Petersburgiem zaczęły obecnie kursować wagony 
osobowe, także przy pociągach osobowych, wycho
dzących z Warszawy o godzinie 11 ej minut 25 w no
cy, a z Petersburga o godz. 10 ej wieczorem; wagony 
sypialne dołączano poprzednio tylko do pociągów 
pocztowych.

= Magazyny na stacji Warszawa nadwiślańska 
tak są przepełnione obecnie, iż nowo nadchodzące 
towary nie mogą być wyładowane z wagonów; oko
liczność ta skłoniła zarząd kolei nadwiślańskiej do 
wystosowania wezwania do adresatów, aby jaknaj- 
śpieszniej odbierali towary, gdyż w przeciwnym ra
zie pobierana będzie dodatkowa opłata składowa.

= Wydział śledzczy zawiadamia w Gaz. polic., 
że od osoby podejrzanej odebrano niewiadomo do 
kogo należący 5% list zastawny Towarzystwa kred, 
ziemskiego I-ej serji z r. 1869-go nr. 042,742 na 500 
rs. z 14-ma kuponami.

= O przebiegu epidemji cholery wgubernjach Kró
lestwa Polskiego za ostatnie dni, ogłoszone zostały 
następujące dane:

W gubernji kieleckiej
2acho- V yzdro- Zmar- Pozo
rowało wiało ło stało 

f). 13-go listopadfc 3 1 — 5
, 14-go , - 2 1 2

W gubernji radomskiej:
D. 13-go listopada: 3 7 1 49

W gubernji siedleckiej.-
D. 15-go listopada: 15 12 12 50

W gubernji lubelskiej:
D. 15-go listopada: 8 6 9 44

W gubernji łomżyńskiej-.
W m. Nasielsku
d. 12-go listopada: — — — 12

= Z zapisu dra Sztejna za wakowały dwa stypen- 
dja, przeznaczone dli synów mieszkańców Lublina 
albo gubernji lubelskiej, którzy ukończyli kurs gi
mnazjalny i wstąpili na wydział lekarski uniwersy
tetu warszawskiego. Do prośby należy dołączyć: 
świadectwo dojrzałości, zaświadczenie o zapisaniu 
się na uniwersytet, metrykę chrztu i świadectwo 
o niezamożności. Rada zarządzająca stypeudjum 
przyjmować będzie prośby do d. 27-go listopada.

= We wtorek, t. j. d. 22 go b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i han
dlu odbędzie się posiedzenie członków sekcji I-ej 
przemysłu technicznego, którego porządek dzienny 
obejmuje: 1) odczytanie protokołu z poprzedniej se
sji; 2) inżeniera Feliksa Wojciechowskiego rzecz 
„O kolejach syberyjskich”; 3) odpowiedź na pytanie, 
w jakiem stadjurn znajduje się sprawa elektrycznego 
oświetlenia Warszawy; 4) drobne wiadomości z dzie
dziny przemysłu technicznego oraz kwestje ze skrzyn
ki zapytań.

«= W dniu dzisiejszym wyjechali do Gdańska, 
w celu otwarcia tam ajentury zbożowej, ajenci han
dlowi kolei nadwiślańskiej, pp.: Ehrlich i Swiecimski.

<=■ W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
prezes komisji szosowej, jenerał-major Michejew, 
wyjechał zaś do Piotrkowa prokurator sądu okręgo
wego rz. r. st. Orłów.

•= Z teatru.
* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada na jutro 

„Fausta” Gounoda.
W partji Małgorzaty ukaże się pani Stromfeld- 

Klamrzyńska, która zaledwie kilka razy jeszcze da 
się słyszeć na naszej scenie.

* Na jutrzejsze widowisko w teatrze Rozmaitości 
złożą się komedje: „Fałszywe cnoty” oraz „Nr. 36 
i 37-my”.

* Teatr Mały daje jutro po raz czwarty krotochwi- 
lę „Influenca prowincjonalna*.

* Trzecią sztukę konkursową p. t. „Nauczycielka”, 
która w poniedziałek ujrzy pierwszy raz światło 
kinkietów na deskach teatru Rozmaitości, zaprezen
tują panie: Borkowska, Czakówna, Figarska, Mar- 
(wellówna (rola tytułowa), Mazurowska, Niewiarow

ska i Trapszówna, tudzież pp.: Nowicki, Prażmow- 
ski, Szymanowski i Wolski.

* Artyści opery zajęci są próbami z „Afrykanki”, 
która wznowiona ma być wkrótce z nową wystawą.

* Na dochód p. Anieli Giilertowej (Piotrowskiej) 
odbędzie się w niedzielę przyszłą przedstawienie po
ranne, złożone z drugiego aktu „Meluzyny", kome
dyjki „Mąż pieszczony”, „Rycerskości wieśniaczej* 
i „ Wieszczki lalek".

Sprzedaż biletów rozpocznie się od poniedziałku 
w kasie zamówień.

Benefisantka ukończyła 35 lat pracy w balecie 
warszawskim.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 776, Roz
maitości (15-te przedstawienie sztuki konkursowej 
„Flirt") 706 i Małym fpremjera operetki „Dzień i 
noc*) 404; na wystawie nasion w Muzeum przemy
słu i rolnictwa 66.

—- Koncert.
Zetknięcie się w jednym dniu koncertu Benedykta 

Filipowicza, który tak powszechne obudził zajęcie, 
z premjerą sztuki konkursowej „Nauczycielka”, wy
wołało z wielu stron żądania, aby temu zbiegowi 
terminów zapobiedz.

P. Filipowicz zdecydował się przeto, za uprzejmą 
zgodą dyrekcji teatrów, odłożyć swój koncert do so
boty.

W ten sposób stała publiczność naszych premjer 
będzie mogła być i na „Nauczycielce” i na koncercie, 
którego program tak zajmujący i przez wybornych 
przedstawicieli naszej estrady wykonany, jest ma
gnesem niepospolitym.

Program ten wzbogacony będzie jeszcze kilkoma 
niespodziankami, o których zawiadomienie we wła
ściwej porze uastąpi.

Ma się rozumieć, że bilety, sprzedane na,poniedzia- 
łek, zachowują swą ważność na sobotę-

= Pogadanka.
W dniu wczorajszym odbyła się druga w Towa

rzystwie ogrodniczem pogadanka p. Edmunda Jan
kowskiego.

Prelegent mówił o szczególnych własnościach trzech 
głównych gatunków gruntu: gliny, piasku i wapna.

Mało przenikliwa dla wody i powietrza glina jest 
najlepszym gatunkiem gruntu, ponieważ zawiera 
w sobie wielką ilość potażu, który służy za pokarm 
dla wszystkich roślin.

Następnie mówca obszernie rozwodził się nad po
chodzeniem, własnościami i znaczeniem czwartego 
gatunku gruntu próchnicy; jest to wytwór gnicia, 
czyli palenia się roślin.

Powstaje ona, o ile do niej mają przystęp tlen 
i wilgoć, w miejscowościach bardzo suchych i staje 
się brunatną oraz twardą.

Pod wodą, gdzie uczuwa się wielki brak powie
trza, zgniłe rośliny zamieniają się w torf lub węgiel 
brunatny, a tam, gdzie działa silne ciśnienie, w wę
giel kamienny.

Próchnica najłatwiej ze wszystkich gruntów po
chłania wodę, powietrze, kwas węglany, amonjak 
i inne gazy, przez co jest jeszcze urodzaj niejsza od 
gliny.

W próchnicę obfitują t. z. borowiny, które głównie 
znajdujemy wchełmskiem, krasnostawskiem i w ogó
le w lubelskiem, zwłaszcza ponad Wisłą.

=: Kursy gospodarcze.
W tych dniach powróciła z zagranicy pani Wanda 

Kasprzycka, specjalnie zbadawszy w Niemczech i 
Belgji szkoły gospodarstwa kobiecego.

Pani K. zakłada w Warszawie kursy gospodarcze 
dla kobiet, obejmujące: kucharstwo, hodowlę drobiu i 
trzody, wyrób nabiału, umiejętność przyrządzania 
różnych konserw, pranie, prasowanie, szycie bielizny 
i t. p.

Pełny kurs ma trwać 8, a skrócony 3 miesiące.
Odpowiednie podanie w celu uzyskania konceąji 

zostało już zrobione.
= Dar dla Muzeum.
Muzeum etnograficzne, którego otwarcie dziś na

stąpiło, coraz nowe otrzymuje dary.
S. S. Rogoziński, którego bogate afrykańskie zbio

ry w liczbie przeszło dwóch tysięcy znajdują się 
w Krakowie w muzeum Baranieckiego, ofiarował po
wstającej instytucji przywiezioną z ostatniej swojej 
podróży na Fernando Poo kolekcję drobnej tamtej
szej fauny, składającą się z kilkudziesięciu egzem
plarzy, zakonserwowanych w alkoholu.

Są to piękne okazy skorpjonów, jaszczurek i in
nych płazów, a nadewszystko rozmaite gatunki wę
żów i pająków, w które obfituje wyspa Fernando 
Poo.

= Obrady kanalizacyjne.
W dniu wczorajszym w lokalu głównego biura ka

nalizacyjnego przy ul. Królewskiej odbywało się po
siedzenie członków komitetu budowy.

Obecny na sesji prezydent miasta jenerał Bibikow 

prosił jenerała Wernandera o przewodniczenie obra 
dom, których protokuł prowadził sekretarz komitetu 
inżenier Wolff.

Obfity porządek dzienny spowodował, że posiedze
nie, rozpoczęte o godz. wpół do 8-ej wieczorem, prze
ciągnęło się do godz. 11 -ej.

Na wstępie wysłuchano szczegółowego sprawozda
nia z posiedzenia komisji technicznej, odbytego w d. 
9-ym b. m., i nad sprawozdaniem tem była prowa
dzona ożywiona dyskusja.

Pomijając mniej ważne punkty, zaznaczamy, że 
projekt p. Lindleya co do budowy części kanału na 
ul. Koszykowej został przyjęty, kanał ten zostanie 
zrobiony z rur żelaznych i brudnej wody ściekowej 
wpuszczać do niego nie będzie wolno.

Przyjęto również wniosek komisji technicznej 
co do dostawy cegły i wyznaczono specjalną de
legację dla obejrzenia pokładów gliny, z której p. 
Granzow cegłę wyrabia.

Drugi punkt porządku dziennego dotyczył wnio
sku poddania cementu z fabryki „ Wysoka” próbom 
na równi z cementem z innych fabryk.

Wniosek, poparty przez głównego inżeniera, został 
przyjęty.

Opinja radzcy prawnego, adwokata J. Brzezińskie
go, w sprawie kontraktu na dostawę rur sztejnguto- 
wych do budowy kanałów w cytadeli utrzymała się 
w całej rozciągłości.

Z kolei roztrząsano podanie obywateli miej
skich pp- Popowskiego i Jana Wróblewskiego 
co do budowy kanału na ul. Kapitulnej.

W programie robót 4 ej serji kanał ten nie figuru
je, lecz ponieważ ulice przyległe: Miodowa i Podwale 
są skanalizowane, przeto komitet do podania wy
mienionych obywateli przychylił się, z warunkiem 
wszakże złożenia rs. 3,250 kaucji na budowę kanału 
na przestrzeni 50-iu sążni.

Powyższa suma zostanie zwróconą albo z fundu
szów które będą wyasygnowane na V-tą serję, albo 
z funduszu amortyzacyjnego zbieranego z podatku 
kanałowego.

Jak wiadomo, plan m. Warszawy sporządzony 
przez biuro kanalizacji kosztuje już znaczną sumę, 
z tego powodu p. Lindley postawił wniosek zaase- 
kurowania planu na wypadek ognia.

Warszawskie Towarzystwo ubezpieczeń odmówi
ło, przeto główny inżenier proponuje sprawienie 
szafek żelaznych, w którychby plan był przechowy
wany, a szafki te należy zawieszać na belkach żela
znych.

Powyższy wniosek uznano za niepraktyczny, gdyż 
. w razie pożaru plan przy rozgrzaniu żelaza może u- 

ledz zniszczeniu.
Natomiast podano inny projekt, mianowicie aby 

sporządzić kopje planu i te przechowywać w od- 
dzielnem miejscu.

Kwestji tej wczoraj nie rozstrzygnięto, odkładają© 
ją do następnego posiedzenia.

Z raportu głównego inżeniera dowiedziano się, żo 
w ubiegłym miesiącu zbudowano przeszło 7,000 stóp 
kanałów a rur wodociągowych różnej średnicy uło
żono od początku roku 94,000 stóp; baseny osadowe, 

| roboty ziemne i dostawa materjałów są już na ukoń- 
' czeniu.

W ogóle wszystkie zamierzone w roku bieżącym 
roboty kanalizacyjne i wodociągowe najdalej za 10 
dni będą ukończone.

Dla przyjęcia gotowych kanałów wydelegowano 
specjalną komisję techniczną, w której skład weszli 
pp.: inżenierowie: Mościcki, Marconi, Lilpop, Diehl, 
Kucharzewski oraz p. Masłowski, urzędnik izby o- 
brachunkowej.

Po załatwieniu kilku kwestyj administracyjno- 
gospodarczych zatwierdzono dostawy przez firmę: 
Augusta Kephana oraz Lilpopa, Raua i Loewen- 
sztejna.

Dotychczasowy lokal biura pierwszego oddzia
łu pod nr. 11-ym przy ulicy Senatorskiej, pomi
mo nieznacznej podwyżki komornego postanowiono 
utrzymać.

Przyjęto do wiadomości i zatwierdzono nominację 
budowniczego Chałupczyńskiego na pomocnika inże
niera Krzyżanowskiego, kierującego robotami w 2-im 
oddziale.

Z odczytanych reskryptów władzy wyższej, naj
ważniejszy dotyczył zatwierdzenia kosztorysu na bu
dowę grupy basenów osadowych na sumę 230,000 rs.

Główny inżenier prosił komitet o wydanie mu for- 
szusu na zapłacenie robotników i furmanek, zajętych 
przy budowie kanałów i wodociągów. Prośbę tę 
uwzględniono, polecając na powyższy cel wyasygno
wać 40,000 rs.

Ponieważ nafta, w znacznej ilości jako materjał 
opałowy i oświetlający użytkowana, podrożała i do
tychczasowy dostawca nie chce jej sprzedawać po 
1 rs. 27 kop. pud, przeto ze względu na ciągłą zmia
nę cen postanowiono kupować naftę w miarę po
trzeby po cenach bieżących u tych składników, 
którzy ją najtaniej sprzedadzą
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Szanowny redaktorze!
W świetnej i wyczerpującej, jak zwykle, poniedziałk»- 

wej krytyce teatralnej p. Kazimierza Zalewskiego znala
złam między innemi ustęp następujący: „w rodzaju tak 
pożytecznym, tak niezbędnym dla sceny kochanków. 
A gdzież oni są ci młodzi amanci do ról salonowych, liry- 
czno-draraatycznych współczesnego repertuaru? Proszę 
mi wskazać choć jednego nietylko na naszych scenach, 
ale i gdzieś dalej.*

Otóż w odpowiedzi na to pytanie p. Zalewskiego dono
szę, iż w Krakowie znajduje się młody, bo 24 letni amant 
liryczno-dramatyczny, posiadający wszelkie potrzebne dla 
sceny warunki: wzrost, powierzchowność, głos przypomi
nający głos ś. p. nieporównanego Józefa Komorowskiego.

Karjerę swoją rozpoczął w naszym teatrzyku Dobro
czynności, a najlepszym dowodem jego talentu i zdolności 
jest to, iż w lutym jeszcze r. b. miał naznaczone debiuty, 
które nie przyszły do skutku tylko z powodu gwałtownej 
choroby Śliwickiego, pomimo zamieszczenia występów 
w repertuarze tygodniowym.

Drugim młodym, lekkim kochankiem, mającym już u- 
stalone świetne imię w tym kierunku, jest Teodor Konop
ka, 9 ile wiem, należący dziś do trupy polskiej w Peters
burgu, gdzie święci znakomite trjumfy niezrównaną pra
wdą swej gry i ujmującą powierzchownością.

Racz przyjąć i t. d.
Lucyna Ćtcierczakiewiczawa.

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem IS-ym b. «.i 
.Akademja umiejętności, jako właścicielka t. zw. górnego 
zakładu w zdrojowisku Szczawnicy, wydzierżawiła wszel
kie swoje prawa prowadzenia i eksploatacji tegoż zakładu 
p. Wiszniewskiemu, dotąd administratorowi zakładu ką
pielowego w Iwoniczu. P. Wiszniewski, od lat kilkunastu 
zarządzający Iwoniczem, dał się poznać z fachowej znajo
mości zadania, a co równie jest ważnem i z uwzględniania 
wymagań publiczności. — Profesor sztuk pięknych, Leo
pold Loefier, otrzymał wspaniałe album z fotografjami 
przedstawicieli tutejszego świata literacko-artystycznego. 
—Syn znanego przemysłowca tutejszego, Stanisław Reh
man, otwiera w Krakowie z d. 1-ym grudnia r. b. salon 
artystyczny. Zadaniem salonu ma być jedynie pośredni
czenie z zagranicą w sprawie sprzedaży dzieł artystów 
krakowskich. Szczęśliwa dotąd firma ojca młodego przed
siębiorcy, zasobnego kapitalisty, jest dobrą wróżbą dla 
podjętego zadania.— Rada miasta jutro obradować będzie 
nad sprawą reorganizacji wyższych kursów naukowych 
dla kobiet, istniejących od lat 25-iu przy muzeum techni- 
czno-przemysłowem imienia dra Adrjana Baranieckiego. 
—Krajowa dyrekcja skarbu odłożyła termin licytacji na 
sprzedaż gruntów w Krakowie, do zarządu wojskowego 
należących, na styczeń r. p.—W niedzielę odbędzie się tu 
zebranie kupców i przemysłowców, celem naradzenia się 
w sprawie wzięcia udziału w wystawie krajowej przemy
słowo-rolniczej, we Lwowie w r. 1894-ym odbyć się ma
jącej. Na zebranie przybędą: ks. Adam Sapieha, prezes 
wystawy, oraz Stanisław hr. Badeni i August Gorayski, 
wiceprezesowie.—Artyści sceny tutejszej postanowili urzą
dzić wieczór dramatyczny7 na dochód kolegi ich i autora 
cenionych sztuk ludowych, Jana Galasiewicza, który 
w tych dniach poddać się musiał amputacji nogi.— Z po
wodzeniem wystawia teatr farsę Lauf-a p. t. .Dom wa- 
rjatów*.—Na koncert .Lutni" pod batutą Adolfa Steibel- 
ta zabrakło biletów."

X Spóźnione odkrycie. Przeszło miesiąc temu nieja
ka pani Royer, zamieszkała pod nrero 36 ymprzy orenoe 
Saint-Mande w Paryżu, zapowiedziała stróżowi swojemu, 
iż wyjeżdża na czas dłuższy do Marsyljj, poczem znikła 
z oczow mieszkańcom kamienicy. W przekonaniu, iż we
dle zapowiedzi opuściła Paryż, nikt na nieobecność jej nie

— D. 21-g-u listopada, w urzędzie powiatowym węgrow
skim, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę docho
du kasy bóżniczej z łaźni żydowskiej i mykwy w Węgrowie 
od rs. 832 kop. 66 rocznie; wadjum należy złożyć w sumie 83 
rs. 26 kop.

— D. 21-go listopada, w Giełgudyszkach Niższych, w gu- 
bernji suwalskiej, powiecie władyslawowskim, odbędzie się 
licytacja na zupełną sprzedaż stadniny czystej i półkrwi an
gielskiej, składającą) się z 142 sztuk koni.

— D. 21-go listopada, w urzędzie gminnym Poniemoń Po- 
żajski, powiatu marjampolsfciego, odbędą się licytacje na 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa szlanowskiego w ilo
ści 18-tu par yj od rs. 3,832 i 62-ch partyj od rs. 11,171.

— Od d. 21-go listopada wydawane b.dą w biurze zarządu 
Towarzystwa fabryki cukru „Częstocice" przy nlicy Królew
skiej pod .tś 106i karty wejścia na dziesiąte zebranie ogólne, 
mające się odbyć d. 24-go b. m.

— D. 21-go i 30-go listopada, w kancelarji wójta gminy 
Nowosołoka, powiatu łódzkiego, odbędą się licytacje na sprze
daż drzewa rządowego z leśnictwa łaznowskiego, w gubernji 
piotrkowskiej, w ilości 5-iu partyj od rs. 5,510.

— D. 21-go i 30-go listopada, w urzędzie gminnym pomie- 
chowskim, powiecie płońskim, odbędą się licytaęje na sprze
daż drzewa rządowego z leśnictwa zakroczymskiego, w guber
nji płockiej, od rs. 976.

Nr 321 KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 19 listopada 1892 r.

Dla przejrzenia i skontrolowania rachunków bie
żących zbierze się we wtorek, d. 22-go, specjalna 
komisja.

Przyszłe posiedzenie komitetu odbędzie się za dwa 
Vgodnie, w dniu 2 im grudnia.

1=0 W „Belle vue”.
Do „Belle vue” przyjechało na występy towarzy

stwo baletowe skandynawskie, w którem jest so
listką tancerka teatru w Sztokholmie, panna Wid- 
lung.

Towarzystwo to wykonywać ma tańce norweskie i 
szwedzkie we właściwych kostjumach.
. W „Belle-vue” występuje także p. de Vallva, gra
jmy bardzo dobrze na skrzypcach o jednej strunie 
różne utwory muzyczne.

5~ Zuchwała kradzież.
Nocy wczorajszej wybito drzwi sklepu pod N? 16-ym pxzy
Nalewki.

Sklep ten by! przez komisarza sądowego opieczętowany.
Złodzieje wyniośli znaczną ilość towaru.
Stróże nocni spostrzegli kradzież dopiero nad ranem.
5= Na uczynku.
w dniu wczorajszym rewirowy Krówczyński w przejściu | 

frzez ul. Senatorską zauważył jakieś indywiduum, sięgające 
®o kieszeni przechodzącej kobiety.

Złodziej z portmonetką pośpiesznie uciekał
Rewirowy dopędził łotra i przytrzymał.

. y kancelarji cyrkułowej poznano w ujętym Alfreda Raksa,
Który za kralzieżo kieszonkowe nieraz już był karany;

f? Wściekły pies.
, W pobliżu plantu kolei nadwiślańskiej ukazał się wściekły ' 

P'e». który pokąsał kilka psów i rzucał się na przechodzące 
osoby, lecz te szczęśliwie uciekły.

1’okąsano psy oddano pod obserwację weterynaryjną.
-== Wyjaśnione otrucie.
Donosiliśmy wczoraj o zagadkowom otruciu Szultzmana i 

•a"1ioizkalogo przy ul. Wołyńskiej.
Na razie mniemano, iż Hersz Szultzman otruł się w zamia

no samobójczym i usiłował otruć swe dzieci.
. Dopiero śledztwo skrupulatnie przeprowadzone wykryło
*nne okoliczności.

'Szultzman, powracając do domu, znalazł na ulicy jakąś pa
czkę.

IJo rozwinięciu papieru, okazała się biała masa słodkiego
•maku.
, handlarz, w mniemaniu, iż to jest jakiś przysmak, sum za-
Dd ił masę i częstował dzieci.
, .Te o tatnie niechętnie mniemane łakocie spożywały i, dzię-

tej okoliczności, zdołano jo ocalić, ISzulczmau zaś łakom
stwo swoje życiem przypłacił.

== Alarmujący wystrzał.
Nocy wczorajszej do kilku zapóźnionycll przechodniów na

r°?u ni. Mazowieckiej i hr. Berga strzelono z. rewolweru.
oprawcą wystrzału był jakiś pasażer, jadący jednokonną

a°i Ożką.
Kula na szczęście nikogo nie trafiła, 
strzelający zdołał pośpiesznie umknąć.
? J v?aryi
r od .V 15ym przy ul. Wielkiej wynikł pożar na schodach 

^ennych.
Do ognia wezwano 3-ci oddział straży, lecz domownicy po- 

a{,"czcŚ!iiej stłumili.
-'a Kami .nku wszczął się ogień w mieszkaniu Joanny Kac- 

Pfirsuiej, która poniosła szko lę w ruchomości eh na 130 rs.

Wystawa etnograficzna.
Ma w sobie człowiek coś z natury mrówki: zale- 

siły niszczące wjakiejbądż postaci mrowisko 
0Z8J’pią, już krząta się i krząta, aby ruiny w jedną 

P-spujać całość, a podźwignięte dzieło pierwotnemu 
P°"’rócić. przeznaczeniu. Usiłowania takie tein go- 

U1ejsz.e są uznania, jeżeli do mrówczej pracy poczu- 
się uie instytucje, rozporządzające zuaczuemi 

"'alemi zasobami, lecz jednostki.
wmuzeum etnograficznego zbyt świeżo mamy 

fczyscy w pamięci, abyśmy je na tern miejscu przy- 
P0LłHnać m eli. Instytucja, stworzona przez J. M.

Diuńskiego w celach naukowo-wychowawczych, 
sic wobec niepowodzenia finansowego 

l”lOau zoologicznego, z którym była związaną trwa- 
’ ^bjory, nagromadzone skrzętną ręką założyciela 

znl°^u ’ muzeum, poszły w rozsypkę, a Warszawa 
, 1JV' musiała poprzestawać na budach z panoptykum 
g uiuzeach przejezdnych, które okazom etnogra- 

1ZID *n pozostawiają u siebie miejsca o tyłe, o ile 
u Pozostanie po umieszczeniu żuawów umierających, 

Vj^odyli wypchanych lub gabinetów anatomicznych 
wv 4 U10s*-vlk^re z niedorostków właśnie, cuci- 

p *. "rażeń, najobfitsze ciągną zyski 
sio az/Cj- tę lukę w instytucjach Warszawy starali 
VVŁ ."APelnic pp. janikowski i Jastrzębowski, którzy 

mini dzisiejszym otworzyli dla publiczności stałą 
tnata hr ctn%rraficzną, stałą o tyle, o ile inteligen- 
71. JHl . *ezno«e popierać ją zecbce w myśl dobrze 
zryummleg0 wiaWego interesu.
Tili\\ Z " ^^tójszym stanie, który, zaznaczamy skwa- 
rów \6’ nicjcst bynajmniej ostatnim dążeń iniejato- 
każn.•V/lazeui.’ wystówa przedstawia się bardzo po- 
17 t IC" Umieszczono ją wpięciu salach domu nr. 
sio ’ h Krakowskiem-Przedmieściu i postarano 
tn‘i Ui na<lać okazom właś iwą klasyfikację, o ile 
t0 bjło możliwe.
tvobin^'er^VfiZej. ,'v*?c sali znajdujemy okazy azja- 

' t więc chińskie, japońskie, bucharskie, turkie- 

| stańskie, perskie itp. Przepyszną jest tu kolekcja j 
broni bucharskiej, bardzo ciekawą uprząż sarta, 
z siodłem, wyłożonem czemś w rodzaju mozajki i enia- 
łji, zwracającą uwagę zbroja japońska z laki, biżu- 
terje chińskie, agatj', używane jako ozdoby na rzę
dy końskie, kafle ze świątyni w Samarkandzie, 
bucharskie instrumenty muzyczne, porcelana chiń
ska, obrazy, przedstawiające Buddę, broszury i 
książki japońskie i chińskie itp. Osobny kącik zaj
mują tu najbardziej wysunięci na północ europejczy
cy, Japończycy i samojedzi, których odzież, naczynia 
i statki domowe dają niejakie wyobrażenie o niewe
sołym bycie mieszkańców krain, które słońcu podo
bało się w wieczystej pogrzebać zimie.

Osobną salkę, drugą z rzędu, zajmują zbiory p. 
Janikowskiego. Jeden ten dział zatrzyma uwagę 
zwiedzających przez czas dłuższy. Znajdą tu i czasz
ki mieszkańców krain podzwrotnikowych, jedne bia
łe (z umarłych śmiercią naturalną), inne czerwone 
(ściętych mieczem kata); pudła, w których szanujący 
tradycję czarnoskóry chowa kości i prochy swych 
przodków, gablotkę wypełnioną wyrobami plecione- 

■ mi z lian, i to wyrobów, którychby się przeciętny 
koszykarz europejski nie powstydził; łyżki, fajki, 

| ozdoby, narzędzia muzyczne, bransolety, kolje mo
siężne, które na szyjach elegantek afrykańskich za- 

j kuwane bywają na wieczne czasy, ubiory krajow- 
i ców i czarnoksiężników itp. W działy ubiorów ko- 
I lekcja nie jest zbyt bogatą, nie wina to jednak p. 
; Janikowskiego, lecz klimatu afrykańskiego, pozwa

lającego pannom zadowalniać się okry wkami na bio
dra, wielkości chustki do nosa. Okrywki te ozdo- 

; bione są dzwoneczkiem, co sprawia, iż wszystkie 
| piękności afrykańskie są „głośne”, włos zaś, którym 

są pokryte, przypomina mocno... jeża, z którego chy
ba nigdy właściwszego nie robiono użytku. Nie
zwykłe sprawiają wrażenie całkowite włosy kobiet 
murzyńskich, które należało zdejmować z głów dam 
afrykańskich nożycami, tuż przy skórze, naksztalt 
run baranich, są bowiem splecione tak misternie, iż 
sprawiają wrażenie tkaniny jednolitej, ozdobionej 
perłami i muszlami. Są to majstersztyki, o których 
się chyba nigdy Figarom europejskim nie śniło.

Trzy pozostałe sale, z małemi wyjątkami, pozosta
wiono starej Europie, przyczem najpokaźniejszej 
liczby okazów dostarczyła etnogratja krajowa. Mo
dele chat włościańskich ze wszystkiemi nawet we
wnątrz sprzętami z gubernji lubelskiej i kieleckiej, 

i warsztaty tkackie z różnych okolic, odzież chłopska 
i tkaniny domowego wyrobu, pisanki niezmiernie 

i ozdobne, niekiedy wprost uderzające artyzmem po
mysłu i wykonania (na jednej np. wiejski artysta 
z Tomaszowa wykonał bardzo udatny portrecik Kra
szewskiego), okazy zabawek dziecięcych i przedmio
ty zbytku, o ile chłop sobie na zbytek pozwolić chce 
i może, fotografie wreszcie typów i okazów, przed 
któ. cmi młodzież pożytecznie spędzać będzie godzi- 

! ny całe— oto, co zawierają pozostałe sale wystawy.
Nie mamy tu bynajmniej zamiaru rozpatrywać 

i wystawy szczegółowo, ani do instytucji przykładać 
>' miary wysokich wymagań, bo krytyka jest łatwą, 

ale stworzenie czegoś trwałego trudnem; pp. Jani
kowski i Jastrzębowski zrobili dobrze, co zrobili. 
Przy poparciu szerszego ogółu, który jedynie może 
być wpływowym podobnych instytucyj mecenasem, 
pracować będą i nadal w przekonaniu, iż zabiegi ich 
przynoszą pożytek. Wystawa dzisiejsza etnografi
czna ma już sama w sobie cechy poważne, jako zaś 
zawiązek obszerniejszej instytucji powinna być tra
ktowaną na serjo.

W wielu domach wiejskich, dworkach zacisznych, 
lamusach wreszcie i spichrzach butwieją w piwnicach 
i pod strzechami, w pakach zabitych na głucho, nie- 
pożyteczne i nieprodukcyjne, liczne pamiątki i okazy 
etnograficzne, których właściciele nie mają ani dość 
czasu, ani dość wiedzy specjalnej, aby okazy rozkla- 
syfikować właściwie i utrzymać w stanie należytym. 
Dla takich zapomnianych bogactw etnograficznych 
najwlaściwszem miejscem jest nowo otworzona wy
stawa, której właściciele chętnie podejmować się bę
dą konserwacji okazów, jeżeli te przez czas dłuższy 
pozostawać będą w ich zbiorach, nie przestając być 
zresztą prawowitą pierwotnych posiadaczy własno
ścią. Już obecnie pry watni właściciele zbiorów zasilili 
wystawę, jak pp.: Erazm Majewski — kolekcją bro
szur azjatyckich, Stolemąn — siekierą kamienną, Zy
gmunt Wolski — kolekcją wyrobów ludowych. Spo
dziewane są również zbiory p. Jagmina, kolekcja 
etnograficzna p. Zemorowskiej z Jastrzębca w sto- 
pnickiem, zbiory afrykańskie majora Wismana.

Za niemi pójdą i inne.
Nie wątpimy, iż wystawa etnograficzna zyska so

bie wśród ludności miasta popularność i sympatję. 
Zasługuje na to ze wszech miar, jako usiłowanie po
ważne, zdążające do wytworzenia instytucji pożyte
cznej, a których Warszawa nie ma przecież do zby
tku-
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zwracał uwagi, aż dopiero temi dniami stróż, przechodząc 
popod jej mieszkaniem, uderzony dobywającą się z niego 
wonią, wezwał policją i szczelnie zaryglowane drzwi otwar
to. Okropny widok przedstawił się oczom obecnych; 
w mieszkaniu leżało ciało przed miesiącem jeszcze zmar
łej lokatorki w stanie zupełnego rozkładu. W liście, da
towanym z d. 30-go września a adresowanym do p. Salo
mona, jeneralnego sekretarza Stowarzyszenia kremacyjne
go, zmarła prosi, aby zwłoki jej spalono, .wstrętem ją 
bowiem przejmuje myśl rozkładu ich!...* Dodaje nadto, 
iż odbiera sobie życie przez zaczadzenie dla braku środ
ków utrzymania, dwa zaś ostatnie franki, będące w jej 
posiadaniu, przeznacza na górników z Carmanx.

X Zdrowie Maupassanta. Lekarze stracili nadzieję 
przywrócenia zdrowia Maupassantowi, cud już tylko, zda
niem ich, cud, jakich natura nieraz dawała przykłady, 
wpłynąćby mógł na rozjaśnienie władz umysłowych gło
śnego pisarza. Maupassant zresztą sam zdaje sobie spra
wę z położenia swojego: .Gdzie są moje myśli’—pyta co 
chwila, poczem z wysiłkiem śledzi za niemi, aż w końcu 
wydaje mu się, iż je chwyta pod postacią najrozmaitszych 
kształtem i barwą motyli. Czarne oznaczają smutek, zło
te—sławę, różowe—wesołość. Każdemu stanowi duszy 
chorego odpowiada motyl odmiennej barwy.

X Parlament i małżeństwo. Ciężkie bywają niekiedy 
obowiązki posła. Przekonał się o tem temi dniami p. 
Lasserre, deputowany do parlamentu francuskiego z de
partamentu Tarn-et-Garonne. Panu Lasserre, któremu 
powierzono referat z prawa o prasie, w d. 15-ym b. m. 
wracał właśnie od ołtarza z panną Mesnet, córką profe
sora wydziału lekarskiego, gdy mu doniesiono, iż naza
jutrz rozpocząć się mają w parlamencie obrady', dotyczące 
prasy. Nieszczęśliwy poseł, chcąc przygotować się do 
przemówienia, jakie go niebawem czekało, rad nierad, 
wyprosić sobie musiał u żony całą jeszcze dobę kawaler
ską i, powierzywszy ją rodzicom, sam pośpieszył do biur
ka. Nielitościwą bywa doprawdy polityka dla młodych 
małżonków.

X Olbrzymie polowanie. Wicekról Indyj, lord Lans
downe z żoną, brali świeżo udział w olbrzymiem polowa
niu na słonie. Padło w ciągu łowów tych 20 sztuk po
tężnej zwierzyny.

BANKI mydlane,
W epoce rewizyj sanitarnych.
Młoda gosposia, poszukująca chciwie informacyj go

spodarczych, zapytuje rzeźnika:
— Długo też może mięso leżeć w jatce bez zepsucia? 
__ O, długo—odrzecze rzeźnik-filozof—dopóki... nie

spiszą protokołu...
#

Ten nie będzie elegantem...
W okolicach Bugaju czy Rybaków pyta Paweł Piotra: 
— No, ożeniłeś się... Jakże ci się podoba żeniaczka? 
— Iii—odpowiada Piotr Pawłowi—psu na budę się 

zdało!... Mam już tej baby dosyć;
— Dlaczego?
— A no, ledwie że się zacznę przyzwyczajać do ko

szuli, zaraz żona mówi, że trzeba ją oddać do prania...

Z sylwetek.
Elegantką jest nieładu, 

Zdobną w pióra, kwiaty, tkankt.
Biją od niej wonie krzepkie 

Opopanax i marzanki.

Czyści sobie twarz gold eremem, 
Nigdy zasię podiem mydłem;

Gdy wyczyści, już. smaruje 
I karminem i bielidłem.

Grzywę nosi zawiesistą 
Niby lewek, nie zaś lwica-

Ogon zasię póllokciowy 
Niby pawik, nie pawica.

W pasie cienka, że się osa 
Nia umywa nawet do niej, 

Bo się ściska gorsetami 
Trzech parowych siłą koni.

Co za ząbki, co zi stopki, 
Co za biuścik ct caetera.M 

Kiczem Leda i Helena, 
Niczem Juno i Wenera.

Wszystko w niej dobrane przednio, 
Jedno tylko nieszc ęśliwe:

Co fałszywe—to w niej piękną
A co piękne—to fałszywe...

Na opał dla najbiedniejszych.
W dziesiątą rocznicę zgonu ojca mojego ś. p. Borysa Ły

ków, składam rs. 5.
Na przytułek dla zwierząt

Od nieszczęśliwego kop. ŁO.
Na sierefy bez matki.

W drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Zofji K., rs. 1.
Na rozdawnictwo gwiazdkowe ciepłej odzieży dla 

ubogich dzieci z kolonji letnich:
nadesłali na ręce p. L. Hartinghowej (Jerozolimska JC? 21), 
różne ubrania, bieliznę i zabawki: pp. Komierowska, Tykpci- 
ner, Litwinka. Kamilcia Sadowska. Julcia Michałowska, M. 
K.ji kilka osób bezimiennie.

— Wskutek zaszłego nieporozumienia pomiędzy pp. A. L. 
i J. T., pan J. T. składa na drzewo dla ubogich rs. 15.

NEKROŁOGJA.

po krótkich cierpieniach, w dniu 17-ym listo
pada r. b. przeniósł się do wieczności, prze

żywszy lat 73.
Msze św. przy zwłokach w mieszkaniu (No

wo-Zielna 49) odbywać się będą w dniach: 19 
r| i 20 b. m., t. j. w sobotę i w niedzielę, o godz. 

10,11 i 18 i pół przed poł.
Wyprowadzanie zwłok nastąpi w dniu 20 listopada, 

to jest w niedzielę, o godz. 2-ej po polnd. na cmentarz 
powązkowski. Na smutne tb óurzędy w głębokim żalu, 
pozostali' żona, córki, zięciowie i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

Osobhe zaproszenia rozsyłano nie będą. —1626 $

+ Za sppkój duazy 4284

ś. p. Juljusza Botjusławskiego, 
odbędzie się nabożeństwo, dnia20-go b. m., tojest w niedzielę, 
o godzinie 11-ej przed poł. w kościele Wszystkich Świętych.

I*J*
8. 1 r.

IW AR JA MAGDALENA z KAWALERSKICH 
Pieni^żelŁ, 

wdowa po ś. p. Macieju, obywatelka m. Warszawy, za
snęła w Bogu w m. Warka w dniu 26 sierpnia r. b. Zwło
ki zmarłej sprowadzone zostały do Warszawy. Nabożeń
stwo żałobne odbędzie się w kościele powązkowskim dnia 
21 b. m., to jest w poniedziałek, o godz. 11-ej przed poł., 
po skończeniu którego nastąpi złożenie zwłok w grobie 
familijnym. Na te żałobne obrzędy pozostali w głębokim 
smutku: córki, zięciowie i wnuczka zmarłej zapraszają 
krewnych, przyjaciół i życzliwych dla oddania ostatniej 
przysługi szęzątkom zmarłej. —1627

+ Dnia 8 (20) listopada r. b., w niedzielę, o godzinie
12-ej w poł., odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę

ś. p. Michała Panfoita
G-eorgiewskiego,

w cerkwi św. Trójcy przy ulicy Podwale M 5. —1293

i f Snip imienin Ł p. Feliksa Drzenriectieio, 
syna Aleksandry z hielczewskich i nieżyjącego Eustachego, 
odbędzie się msza żałobna w dniu 20-ym b. m. w kościele po- 
karmeiickim na Lesznie, o godzinie 3-ej i pół zrana, na któ
rą pozostała matka i rodzeństwo zapraszają życzliwych. 4 82

t W poniedziałek, dnia 21-go b. m., w oktawę imieniu 
ś. p. Salomei z Źy mir: kich 

Komierowskiei, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10-ej 
ziana, nabożeństwo żałobne za jej duszę, na które rodzina kre
wnych i życzliwych zaprasza. —294—

f W dniu 23-im listopada r. b., we środę, jako w rocznicę 
śmierci

ś. p. Balhiny z Winczewstłch PWW, 
odbędzie się w kościele na Powązkach żałobne nabożeństwo 
za jej dusze, o godzinie £0 ej z rail a, na które pozostały mąż 
zaprasza kreu nych, przyjaciół i znajomych. —4295—

Birż. wied. zamieszczają następującą ważną infor
mację:

„Podczas bieżącej sesji rady państwa roztrząsany 
będzie opracowany, przez oddzielną komisję senato
ra W. K. v. Pievego projekt nowych przepisów o 
przyjmowaniu poddaństwa russkiego i uwalnianiu 
od niego. Zasady, na których opiera się nowy pro
jekt, dadzą się sprowadzić z jednej strony do ograni
czenia nieustannego przechodzenia cudzoziemców do 
poddaństwa rnsskiego, z drugiej do tego, aby nowe 
prawo odpowiadało, o ile możności, wymaganiom asi- 

. milacji. W tym celu zaprojektowano: 1) Przyjęcie 
do poddaństwa russkiego może nastąpić nie inaczej, 
jak za zgodą p. ministra spraw wewnętrznych. Nie 
mogą być przyjmowane do poddaństwa russkiego 
osoby, nie zdolne do działań prawnych, nie dające 
należytej rękojmi pod względem moralnym, nie po
siadające odpowiednich środków do życia, wreszcie 
żydzi (oprócz karaimów). 2) Do przyjęcia poddań
stwa potrzebne jest: uprzednie zamieszkiwanie w Ro
sji w ciągu lat 5 i przedstawienie przychylnego wnio
sku zebrań wiejskich lub miejskich (gdzie takie ist- 

| nieją). Od składania takich wniosków uwolnieni są: 
a) cudzoziemcy, posiadający tytuł obywatela honoro
wego i b) kupcy cudzoziemscy, którzy brali na sw7o- 
je imię świadectwa kupieckie podczas uprzedniego 
zamieszkiwania w Rosji. W gubernjaeh Królestwa 
Polskiego zamiast składania podobnych świadectw 
cudzoziemcy obowiązani będą opłacić pewną składkę' 
pieniężną na rzecz gminy lub miasta. 3) Dzieci cu-

: dzoziemców powoływane są do wojska na ogólnych 
zasadach;, te, które wejdą do poddaństwa russkiego 
po upływie wieku popisowego (jeżeli mają lat naj
wyżej 26), otrzymują prawo do dodatkowego losowa
nia; starsze zaliczone być winny do pospolitego rusze
nia bez losowania. 4) Przepisy z d. 30-go grudnia 
1861-go r. o najmowaniu przez właścicieli ziemskich 
robotników cudzoziemskich mają być zniesione.”

W drugiej połowie projektu, dotyczącej przepisórf 
o uwalnianiu, od poddaństwa russkiego, znajdują się 
następujące prnkty:

„Co się tyczy porzucania poddaństwa russkiego — 
piszą Birż. II ied.—to pod tym względem komisja 
senatora v. Pievego przyjęła za zasadę w swoim pro
jekcie zupełną swobodę obywateli z warunkiem 
wszakże, aby dane osoby w niczetn nie wykroczyły 
wobec państwa. Przytem komisja ustanowiła dwa 
sposoby porzucenia poddaństwa russkiego: 1) za po
mocą podania odpowiedniej prośby i 2) za pomocą 
utraty praw przez osoby, które porzuciły państwo 
bez pozwolenia rządn. Uwolnienie od poddaństwa 
zależy od p. ministra spraw wewnętrznych, który 
wydaje odpowiednie świadectwo. Nie mogą być u- 
walniane od poddaństwa: 1) kobiety zamężne od
dzielnie od męża; 2) osoby, podlegające powołania 
do służby wojskowej, o ile nie będą od niej uwolnio
ne; 3) osoby w służbie wojskowej oraz zaliczone do 
zapasu armji i floty; 4) osoby, na których ciążą z8' 
ległości rządowe, publiczne oraz prywatne i wog<fl° 
te, przeciw których zwolnieniu od poddaństwa zro
bione będą zarzuty poważne ze strony osób intereso
wanych. Uwolnienie od poddaństwa rozciąga się 1 
na żonę oraz dzieci niepełnoletnie z wyjątkiem dzie
ci płci męzkiej, które w danej chwili liczą przynaj
mniej 15 lat wieku. Co do tych ostatnich musi na
stąpić oddzielna decyzja p. ministra spraw wewnę
trznych. Świadectwo zwolnienia otrzymuje moc o- 
bowiązującą dopiero wtedy, gdy dana osoba opuści 
państwo. Jeżeli osoby rzeczone znajdują się w o- 
brębie państwa, wówczas obowiązane są wyjechać 
w ciągu 6 iu miesięcy od chwili otrzymania świade
ctwa. Po upływie tego terminu i prolongaty, jeżel* 
ta ostatnia będzie im przyznaną, świadectwa tracą 
swe znaczenie, i osoby interesowane pozostają nadal 
w poddaństwie russkiem. Osoby, uwolnione ód pod
daństwa, w razie przyjazdu korzystają z praw cO< 
dzoziemców. Do żydów, uwolnionych od poddań
stwa russkiego, stosują się ogólne przepisy, za
braniające im zamieszkiwania w Rosji, oraz ogra
niczenia co do czasowego pobytu w państwie ru®' 
skiem. Russki poddany, który przemieszkiwał «a 
granicą bez pasportu lat 10, traci prawa podda11 
stwa wraz z cala, pozostającą przy nim, rodzimą- 
Osoby, które utraciły prawo poddaństwa, mogą prZj" 
jeżdżąc do Rosji jedynie za zezwoleniem p. minislf8 
spraw wewnętrznych. Za wykroczenie przeciw te
mu przepisowi winni podlegają, po zatrzymaniu icb> 
karze i wysłaniu z granic państwa. Dane przez p- 
ministra spraw wewnętrznych pozwolenie na przj'j 
jazd do Rosji nie uwalnia otoby interesowanej 
odpowiedzialności za przestępstwa i długi, o ile ni0 
upłynął termin przedawnienia. Osoby, uwolnione od 
poddaństwa russkiego i pragnące do niego znów p°' 
wrócić, podlegają przepisom ogólnym. Wreszcie kę- 
misja opracowała: 1) przepisy o karach za uchyleni0 
się od służby wojskowej osób, wy jeżdżających 7-a 
granicę i nie wracających we właściwym czasie, 
raz osób, przebywających za granicą i nie stawiaj^' 
cych się na wezwanie rządu i 2) projekt opieki aa0 
majątkiem takich osób, z wyznaczeniem utrzymań1** 
rodzinie ich, zamieszkującej w Rosji.”

Z izby francuzkiej.
Wczoraj streściliśmy w krótkich słowach przebi0» 

środowego, pierwszego dnia rozpraw’ nad projektem 
rządowym o zaostrzeniu przepisów prasowych z 
względu na jawne podżegania ze strony części Pra8< 
do czynów wywrotowych, do pospolitych zbrodni, ja* 
mord i podpalanie. .

Drugi, czwartkowy dzień rozpraw podniósł poz’0[O 
dyskusji wyżej, wydobywając ją z ciasnego wid°® 
kręgu sprawy, będącej właściwym przedmiotem r°. 
praw, na szerszy obszar ogólnej polityki i zasad*1 
czych programów społecznych. Dzień ten, zakończ00/ 
efektowną mową Loubeta, streszczamy dziś niec°°. 
szerniej. tó.

Po przemówieniu socjalisty, Ernesta Roche a, K 
ry wypiera się spólnictwa ze zbrodniami, z 

i ną społeczną jego stronnictwa niemająeemi nic wsP
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nego, potępia wszakże projekt, domagając się za
miast niego wniosków, dążących praktycznie do roz
wiązania problematu socjalnego epoki, zabiera głos 
przedstawiciel lewego centrum, Aynard.

Stawia on na jednej linji idee socjalne gwałtowni- 
ka Lafargue’a i mówcy katolickiego hr. de Muna. 
Wszystkie owe doktryny, począwszy od kolektywi
zmu, a kończąc na prostej anarchji, mają wstręt do 
najzdrowszej zasady społecznej: własności. Własność 
zaś jest najwyższym wyrazem swobody indywidual
nej.

Niema zasadniczej różnicy między stanem miesz
czańskim i pracującym. Mieszczaństwo obdarzyło 
pracujących powszechnem glosowaniem. Jak można 
wobec tego mówić, że Francja od lat dwudziestu nie 
uczyniła nic dla ludu? Jednego tylko nie uczyniono: 
nie mówiono mu prawdy. Jeżeli twierdzą, że położe
nie klasy pracującej nie było nigdy tak złem, jak 
obecnie, klamiąf prawdą jest przeciwnie, że położe
nie pracodawców pogorszyło się, a kapitał utracił 
40% swego dochodu. Dawniej przynosił on 5%, dziś 
3%; dawniej trwał dzień pracy 13 do 15 godzin; dziś 
11. My, republikanie, przyjęliśmy podwójny mandat, 
wstępując do izby: wskrzesić pokój i utrzymać jak- 
najdlużej rząd. Spełnialiśmy ten obowiązek z nie
skończonym zasobem cierpliwości. Oswobodziliśmy 
rząd od parlamentarnych trudności, mógł on swobo
dnie się poruszać, działać. Izba ta miała zaszczyt 
przywrócić równowagę finansów (śmiech na ławach 
opozycji). Nie mogliśmy znaleźć lepszego zjednocze
nia mężów talentu i charakteru, jak rząd dzisiejszy 
(wrzawa i śmiech), pragnęlibyśmy wszakże mieć 
rząd jednolity.

Prezes ministrów, Loubet, wstępuje na trybunę. 
Od chwili, jak objął rządy, nie miał on dnia szczę
śliwszego; mówią, że był to ostatni trjumf jego mi- 
nisterjalnej prezydentury. Loubet mówił:

Dzielimy projekt prawa od kwestji zaufania, 
uchwalicie prawo, które jest koniecznością chwili.

Cassagnac (z szyderstwem). Aha, więc pan nie 
stawiasz kwestji zaufania?

Loubet (podniesionym głosem do Cassagnaca): 
Mojej dobrej wiary zapewne nie zechcesz pan podać 
w wątpliwość? (głośne oklaski w centrum, Cassa- 
gnac krzyczy, ale wśród wrzawy jest niezrozumia
łym). Mówca polemizuje z Rochem. Jakich to przy
rzeczeń nie dopełniło mieszczaństwo? A gdzież są 
nasze prawa szkolne, nasze urządzenia filantropijne, 
nasz regulamin pracy, nasza opieka nad kobie
tami i dziećmi w fabrykach, nasze szpitale i za
bezpieczenia robotników? Stronnictwo, stojące od 
lat 15-tu przy władzy, może być dumnem z siebie. 
Nikt nie może powiedzieć, aby uczyniono już wszyst 
ko. Przyszłe pok lenia znajdą swoje nowe zadania. 
Nie robimy przyrzeczeń niewykonalnych. Czynimy 
dziś to, czego chwila domaga się. Poseł Aj nard 
piagnie rządu jednolitego; jesteśmy rządem większo
ści i rządzimy w jej imieniu.

Despres: Ale musirny ulegać zawsze skrajnej le
wicy!

Następnie broni Loubet z wielką zręcznością szcze
gółów projektu. Dowodzi, że prawo z r. 1881-go 
nie wystarcza. Zwraca uwagę na istnienie pism, 
które szerzą ustawicznie pogróżki i ratują się przed 
odpowiedzialnością tylko przez ciągłą zmianę swych 
Wydawców. Nie nazywa się ukrócać wolności, ka- 
rząc podobne czyny złej wiary. Rząd domaga się 
uchwalenia ustawy; wiecie, jak wytłumaczylibyśmy 
sobie jej odrzucenie.

Mowa Loubeta porwała umysły; z taką siłą i na
tchnieniem nie mówił dotąd nigdy; mimo tego wąt
pią, aby triumf oratorski Loubeta zdołał jeszcze 
ocalić rząd.

Po mowie opozycyjnej de Ramela postawiono 
wniosek zaniknięcia rozprawy jeneralnej, odrzucono 
go wszakże 285 głosami przeciw 247, poczem na 
wniosek Pichona odroczono dalsze rozprawy do 
piątku.

Goirand postawił interpelację w sprawie polityki 
ogólnej. X.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
BURZA W IZBIE

19-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych rady 
państwa zerwano z powodu skandalicznego zajścia. 
Niemiec Menger, odpowiadając czechowi Massaryko- 

oświadczył, że czeskie prawo państwowe jest 
zdradą stanu. Czesi podnieśli jednomyślny okrzyk 
zgrozy. Prezydujący Smolka udzielił Mengerowi na
ganę. Menger powtarza zwrócony do czechów: „wy 
wszyscy jesteście zdrajcami stanu!” Czesi żądają 
gwałtownie odwołania tych słów, w przeciwnym ra
zie nie pozwolą dalej Mengerowi mówić. Smolka 
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zawiesił posiedzenie. Gdy po kwadransie nie mo
żna było uśmierzyć rozjątrzenia, prezydujący posie
dzenie izby zamknął. W couloirach panował długo 
jeszcze zgiełk nieopisany. Dzisiaj przewidywane są 
dalsze sceny.

f9 iedeń 19-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Wczorajsza burza w izbie doprowadziła rozjątrzenie 
wzajemne do najwyższego stopnia. Szlachta zacho
wawcza jest także przeciw Mengerowi. Czesi przy
gotowani są na wszelką ostateczność, jeżeli Menger 
nie odwoła albo izba go nie potępi»

GABINET WĘGIERSKI
W iedeń 19-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Cesarz przyjmuje dziś zbiorowo ministrów węgier
skich. Nominacje ich mają ukazać się już wieczo
rem w dzienniku urzędowym.

WIDOKI PRZESILENIA.
FarysrAQgo listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Izba uchwaliła wczoraj przejść do rozpraw szczegó
łowych nad projektem ustawy prasowej,

POWSZECHNE GŁOSOWANIE.
Bruksella 19-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Izba deputowanych odrzuciła wczoraj 89 głosami 
przeciw 21 poprawkę żądającą powszechnego głoso
wania, poczem 50 glosami przeciw 38 przyjęto adres 
wypracowany przez większość katolicką

CHOLERA
Jnttcerpja 19-g0 listopada. (Tel. pr. K W.)— 

Kwarantanna dla okrętów wszelkiego pochodzenia 
zniesiona

Budapegst 19-go listopada. (T. pr.'K. W.) — 
Wczoraj na cholerę zapadło tutaj osób 4, zmarło 2.

CYKLON.
JWowtf Jork 19-go listopada. (Tel. pr. Kur. 

W.)—W Illinois cyklon zdrugotał 35 domów. Wiele 
osób zginęło.; «

Wiedeń 19-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 
Cesarzowa Elżbieta odpłynie na zimę do Korfu w 
grudniu.

Wiedeń 19-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ochenkowski mianowany został profesorem, Głąbiń- 
ski docentem ekonomji na uniwersytecie lwowskim.

Berlin 19-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Poseł russki hr. Szuwałow doręczył onegdąj odpo
wiedź w sprawie dalszych układów celno-handlo- 
wych.

Berlin 19-go listopada. (Tel. pr. K. War.)—. 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung donosi, że cesarz 
kilkakrotnie w ostatnich czasach mówił o koniecz
ności uchwalenia reformy wojskowej.

llisym. 19-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Crispi oświadczył, że nie ma nic wspólnego z Nicote- 
rą i nie pójdzie z nim razem w parlamencie.

llsym 19 go listopada. (Tel. pr. Kur. U7.)—■ 
Dzienniki włoskie oburzone są na list pasterski pry
masa węgierskiego, Yaszaryego, który nazwał zje
dnoczone Włochy „państwem rabusiów“. Dziwią 
się one, że tego tonu mógł użyć dygnitarz kościoła, 
mianowany przez cesarza, sprzymierzeńca Włoch.

Berlin 19-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) —
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Ruble na dostawę ppi (wczoraj 199.25)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Prenumeratorowi.—Najzupełniej zdanie 8z. pana podzie
lamy, ale... Prosimy o porozumienie się osobiste, codziennie 
między godz. 11—1. ...

— Panu Janowi S. (?—podpis nieczytelny).— Najzupełniej
opinji sz. pana nie podzielamy i w wyborze bynajmniej nie 
krępujemy. . ,

— „Lumen."— Do sprawy tej wrócimy. Pytanie zadane—
nie do druku. .

— Prenumeratorce z ul. Siennej.—I odajemy stale.
— Nieszczęsnemu.— Bez elementarnego wykształcenia naj

tęższa nawet „żyłka" aktorska nie zaprowadzi sz. pana na 
wyżyny. .

— Panu Wł. T., prenumeratorom.—De gustibus... Słyszeli
śmy i pochwały.

— Panu An. Now. — Wspomina pan, że w lombardzie pry
watnym przy ul. Ząbkowskiej na Pradze, pomimo złożonej 
deklaracji pobierania procentu od zastawów od d. 1-go lute
go r. b. w stosunku 3% miesięcznie, właściciel tegoż lombardu

______________________________  7
pobiera nadal procent w dwójnasób wyższy, t. j. 6% na mie
siąc od wszystkich zastawów, datujących się z przed d. 1-go 
lutego i następnie prolongowanych. Manipulacja taka słu
sznie wydaje się panu niesprawiedliwą, aczkolwiek c stano
wiska prawa cywilnego jest ona formalnie uzasadniona, bo 
każda prolongata jest utrzymaniem w mocy na czas dłuższy 
pierwotnego zobowiązania w całym jego zakresie, przypu
szczać wszelako należy, że właściciel wspomnianego lombar
du uwzględni położenie osób, zmuszonych do prolongowania 
dawniej zych zastawów, i przestanie pobierać od nich pro 
cent większy od tej normy, którą sam na czas obecny urzędo- 
wnie zadeklarował.

— Adwokatowi przysięgłemu w Piotrkowie.—Każde sprawo
zdanie sądowe składa się z materjału, zaczerpni-tcgo z akt 
urzędowych, wiadomości zaś postronne z natury rzeczy po
mijane w niem być muszą. W sprawozdaniu, o którem sz. 
pan wspomina, nio było wcale wzmianki o wyznaniu oskar
żonego, ponieważ sprawozdanie owo było jedynie osnute na 
treści orzeczenia senatu. W tym stanie rzeczy zużytkowa
nie zakomunikował ej nam przez pana wiadomości uzupeł
niającej nie jest ani potrzebnem, ani możliwem.

— Nowcon^^renumeratorowi.—O ile wiemy, terminu otwar
cia jeszcze nie oznaczono.

— Panu Gustawowi L. w Lodzi. — W sprawie, o której sz. 
pan wspomina, po szczegółowe informacje radzimy zwrócić 
się do konsulatu amerykańskiego w Warszawie. Legaliza
cja dokumentów w tym razie jest warunkiem nieodzownym.

— Panu Stanisławowi z Lipy.— 1) Specjalnej czytelni dzieł 
rolniczych niema. Spory zasób dzieł tej treści może sz. pan 
znaleźć w biurze wydawnictwa „Wielkiej encyklopedji rolni
czej*, mieszczącem się w gmachu Muzeum przemysłu i rol
nictwa. Należy się zgłosić <'o sekretarza „Eucyklopedji”, p. 
Stanisława Rówieńskiego. 2) Dla czerpania z archiwum akt 
dawnych, ul. Jezuicka, ;ł, trzeba uzyskać pozwolenie władzy. 
Archiwum główne Lióleśtwa mieści się na placu Krasiń
skich.

— Panu D. F.—1) Popisowy za poręczeniem dwóch właści
cieli domów może otrzyin.ić pasport zagraniczny, musi się 
atoli stawić przed d. 13-ym listopada tego roku, w którym 
staje do losowania. 2; Pięć lat.

— Amatorowi. — P. Kotarbiński wykłada w klasie dykcji 
i deklamacji we wtorki, czwartki i toboty od godz. 3—5-ej 
po południu.—Podany adres zupełnie wystarcza.

— Panu Bolesławowi Cwirce.—Literatura nasza podobnego 
wydawnictwa nie posiada.

— Stałej prenumeratorce w Łukowie.— Wiadomość o spad
ku po Biernackim, zmarłym w Londynie, zamieściliśmy w Ki 
29S-ym Kurjera z d. 28-go października r. z. Wiadomość tę 
zaczerpnęliśmy z dziennika Nonoje wremia.

— Panu A. B. C.— O ile donoszą gazety petersburskie, wy
stawa hygjeniczna została odłożona; odbędzie się dopierc 
w r. 1894-ym.

GIEŁD Ai
TParszawa 19-go listopada.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dość 
niezgodnie, zapowiadały bowiem 199.25, 199.50 1189.75, 
co się równa kursom 50.20, 50.12| i 50.07| bez kosz
tów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tendencja 
giełdy tamtejszej jest niechętna z powodu niepewności co 
do podniesienia ceł wchodowych, później zaś zaznaczały, 
iż usposobienie giełdy berlińskiej zdołało się poprawić. 
Petersburg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po 
rs. 10.17j. Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 
50.20 (równia 199.25 m. bez kosztów) za Berlin wpłato- 
wy i przy dość ospałym pokupie waluty obniżyło tę cenę 
do 50.10 (t. j. 199.60 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 10 kop. na korzyść rubli i 15 kop. przy porównania 
wczorajszego kursu końcowego na korzyść Berlina. W do
stawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z od
biorem stałym w końcu stycznia r. p. po 50, w końcu gru
dnia r. b. po 50.07J, 50.05 i 50.02J i w końcu b. m. po 
50.15, 50.12$, 50.10, 50.07$, 50.05 i 50.02$.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra
cano po 50.20, 50.15, 50.12$ i 50.10, przeważnie jednak 
po kursach 50.15 i 50.12$. Londyn krótki brano, według 
ceduły, po 10.17 $. Paryż krótki i Wiedeń krótki bez obro
tów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40.75 i na Wiedeń 85.50.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tenden
cji bez zmiany. Żądano za listy likwidacyjne po 99.15 
i po 99, względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103.25 
Ii-ej em. i po 105.50 III-ej em., a otrzymano za kilka 
tys. rubli III-ej s. po 105.25. Zabrano kilkanaście poży
czek premjowych I-ej em. z r. 1864-go po 239, oraz kil
kanaście premjówek z r. 1866-go Ii-ej emisji po 218.50, 
ceniono zaś Lej em. po 240, Il-ej po 220 i po 191 listy 
premjowe szlacheckie. Pożyczki wewnętrzne 4% z rok11 
1887-go wszystkie cztery serje starano się zbyć po 95.25, 
a nabyto kilka tys mieszanych seryj po 95.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
102.80 I-ej ser. i po 102.40 cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilka tys. najmłodszej serji po 102.20. Li
sty zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.35 
I-ej, II-ej i III-ej serji, po 102.— IV-ej ser., i po 101.65 
V i VI ser., których wzięto kilka tys. po 101.45.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.631. Zapłacono 
za kilka tysięcy marek w gotówce po 50.15.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze, wyczekujące..

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.30, 
za Londyn krótki 10.16, za Paryż krótki 40.75 i za 
Wiedeń krótki 85.45. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.805 netto. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsza. Uspo
sobienie słabe
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J»r lioman Sliou ronihi
wyjechał za granicę, celem odbycia studjów specjal
nych. 4287

wyjechał na sezon zimowy do Tłicei. Boulevard 
C rabaecl &. villa Francinelli. 4-91

— Osoby które raczyły podać oferty z oznacze
niem miejsca a które z niezależnych okoliczności zo
stały zapóźno przeżeranie odebrane, upraszam o po
nowne oferty.—N. Z. 4290
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Nowo otworzony
L ar4 IUJ1Y

fabryki K. Krystkiewicza przy ulicy Królewskiej 
nr 31 poleca:

Listwy na ramy: rzeźbione, złocone, politnrowane, 
bejcowane; ramy gotowe; gzerasa do firanek gładkie, 
rzeźbione, złocone; taco dębowe, mahoniowe, opraw
ne w ramki rzeźbione, wieszadła do ręczników i(p. 
itp. 4286

( ety fi n u ymarw.

i czego ceny trzymają się na dawnym poziomic. Popyt na [ 
I owies trwa ciągło w wielkich rozmiaiach, lecz brak jest za- 
I patów. Handel wywozowy, z powodu chwiejności kursu, 
i w zastoju. W gubernjach środkowych usposobienie mocne, 

z powodu niedostatecznych dowoiów. Pszenica dowożona 
i z Kaukazu znajduje chętnych nabywców. Zakupywane są 

też znaczne partje otrą > do portów bałtyckich. W por ach 
południowych ceny zaczynają się podnosić. Największym 
odbytem cieszy się girka i jęczmień. Poszukiwać a jest ró
wnież kukurydza. W portach bałtyckich z powodu chwiej
ności kursu, wywozowcy zawiesili wszelkie czynności, ceny j 
zaś niektórych zbóż, zwłaszcza żyta i owsa, spadły dość zna
cznie. Zapasy zbożą na głównych rynkach russkich, według 
urzędowych danych, są obecnie następujące: rynki wewnętrz
ne: pszenicy 6,96 2, żyła 1.267.7, owsa 2,840.:’, jęczmienia 
236.6, kukurydzy 89.6, mąki 2,407.9 tysięcy pudów; tynki 
portowe; pszenicy 21,04-'.5, żyta 2,380.8, owsa 4,013.4,’ ję
czmienia 6,288.2, kukurydzy 1.080.1, mąki 1,431 7 tysięcy pu
dów. W porównaniu z miesiącem poprzednim, na wszyst
kich rynkach zapasy powiększyły się prawie w dwójnasób.

Kopalnie węgla w Królesłwie Połskiem. Węgiel 
kąmiennj’ w r. Jbtll ym wydobywano w Królestwie Połskietn 
w JO tu kopalniach, oraz w 2-ch kopalniach węgiel brunatny; j 
razem więc było czynnych 21 kopalń, czyli o jedną więcej, { 
aniżeli w r. 1890-ym. Wydajność kopalń w r. z. była o , 
8,121,278 pudów większą, aniżeli w r. 1690-ym. Pierasze , 
miojsęo pod względem produkcji zajmują kopalnie węgla, 
należące do tak zwanego soanowickiego Towarzystwa górni
czego, z których wydobyto 61,215, 903 pudów, t. j. blizko o 
5 miłjonów więcej, niż w roku poprzedzającym. Drugi o miej
sce zajmują kopalnio dąbrowskie pp. 1'lemiannikowa i Rie- 
senkampfa, dzierżawione przez Towarzystwo francusko-wło- , 
skie. Kopalnie te dostarczyły w r. z. 32,321,813 pudów wę- 
gla. Kopalnio warszawskiego Towarzystwa kopalń węgla 
i zakładów hutniczych wydały 22,157,9'86 pudów, a kopalnie 
Stoleckie, należące do Towarzystwa przemysłowo-górnicze
go „hr. Renard” 17,505,326 pudów. Piąto miejsce zajmują 
kopalnie „Michał” i ,Ernest” pod osadą Czeladź leżące i sta
nowiące własność tak zdanego czeladzkiego Towaizystwa 
bezimiennego; kopalnie te dały w r. z. 9,875054 pudów wę
gla. Nareszcie zwrócić j-szcze należy uwagę na kopalnię 
„Wiktor" pod wsią Milowice, należącą do p. Knźnickiego, 
która dala w r. z. 9,274,194 pud. węgla. Ż cyfr powyżej 
przytoczonych okazuje się, iż przemysł węelowy w Króle
stwie Polskiem wzrasta w sposób nader poważny. We 
wszystkich kopalniach pracowało o 1,756 ludzi więcej, niż i 
w roku poprzedzającym.

Libawa dnia 11-go listopada.—Zyto (z gwarancją 120 funt, 
boleń.) bez zmiany, russkie 91 kop. plaiono, 90 kop. w poszu
kiwaniu. Pszenica słabo bez nabywców. Owies biały bardzo 
słąbo, litewski suchy 73—74 kop. w poszukiwaniu, kurlandzki , 
i litewski wyborowy 84—90 kop. w poszukiwaniu, dobry russki 
75 kop. w poszukiwaniu, russki dobry biały 79—80 w poszu
kiwaniu, wyborowy 84 do 88 kop. w poszukiwaniu, owies 
czarny słabiej, wyborowy 77 kop. w poszukiwaniu, owies 
ęząrno-pstry 75 kop. w poszukiwaniu. Jęczmień miał zbyt 
trudny, na paszę suchy 63—61 kop. w poszukiwaniu, russki 
(103 do 104 f.) 65 do 66 kop. w poszukiwaniu, wyborowy 
(108 do 110 f.) 77 do 68 kop. w poszukiwaniu. Hreczka słabo, 
(z gwar. 100 f. hol.) 92 kop. w poszukiwaniu, lekka 88 kop. 
w poszukiwaniu. Groch suchy na paszę 84 kop. płacono 83 kop. 
wposzuk., małomsski 89 kop. w poszuk. Bób 92 kop. płacono, i 
91 kop. poszuk. Wyka russka 70—75 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 68^—70 kop. w poszukiwaniu. Fasola bez ruchu. 
Siemię lniane bardzo słabo, litewskie 7-miarowo 146 kop. w po
szukiwaniu, russkie 7-miarowe 146 kop. w poszukiwaniu, ste
powe 7-miarowe 147 kop. w poszukiwaniu, 6-miarowo 135 
kop. w poszukiwaniu. Makuchy 1 dane słabo, ruskie wybo
rowe 98 do 115 kop. w poszukiwaniu, saratowskie 86—87 
kop. w poszukiwaniu. Makuchy konopne 66 do 67 kop. 
w poszukiwaniu. Otręby pszenne słabo, grube 69—70 kop. 
w poszukiwaniu, średnie 62—64 kop. w poszukiwaniu, miał
kie 57—59 kop. w poszukiwaniu. Siemię konopne 150 płacono I 
i żądano. Lnica 110 do 125 kop. w poszukiwaniu. Dowóz 
w dniu 9 i 10 listopada wynosił; 67 wag. żyta, 24 wag. ję- I 
czmienia, 133 wagony owsa i 298 wagonów różnych innych 
towarów.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
s s awsko-terespolskiej.

(Sprawozdanie z dnia 18-go listopada 1892 r.
wyszło: przyszło

Żyta ł
Owsa — 
Mąki żytniej , , — 
Mąki pszennej . — 
Kaszy jaglanej . — 
Kaszy gryczanej . 1 
Ryżu — 
Pszenicy . . . « — 
Jęczmienia ... 1 
Grochu — 
Gryki  
Cebuli — 
Fasoli — 
Łoju..............  —
Makuchów ... — 
Mąki karto San 9 j — 
Cukru — 
Konopi . . . . — 
Kukurydzy . . . — 
M ąki kukur. . . — 
Tranu —

Razem 2 wag. 9 
Ceny zboża wynosiły: 

Pszenica ... od 
Żyto .... od 
Jęczmień . . od 
Owies .... od 
Kaszajaglana. od 
Gryka .... od

Łódź 16-go listopda. — Od piątku sprzedano na tutejszej 
stacji towarowej 3,000 korcy owsa po rs. 2.70 do 2.80,*1 a za 
wyborowy po rs. 3.30, kartofli 25 wagonów po rs. 1.50 do 1.70 
i 250 korcy jęczmienia po rs. 4.20 do 4.50. Na Starym Rynku 
sprzedano 800 korcy pszenicy po rs. 5.85 do 6, żyta 500 korcy 
po rs. 4.50 do 4.65. Popyt w ogóle słaby. Ceny paszy nie 
ułegły zmianie. Hurtownicy tutejsi pozostawili na tydzień 
bieżący ceny okowity bez zmiany.

Sosnowice dnia 15-go listopada.—Pszenica biała nie mia
ła widoków eksportu, dla miejscowego użytku 94 do 98 kop. 
Żyto nie miało widoków eksportu, dla miejscowego użytku 83 
do 85 kop. Jęczmień miął zbyt mały, browarny S7'/a do 93'/2 
kop., na paszę od 68'/., do 73’/2 kop. Owies nie miał widoków 
do eksportu. Kukurydza bez nabywców. Wyka bez ruchu. 
Groch Wiktorja w poszukiwaniu, 110 do 134*/2 kop., warzel
ny 94 do 98 kop., pa paszę 73*/, do 79‘/2 kop. Soczewica 
w poszukiwaniu, duża 179'/2 do 244 kop., mała 106 do 138‘/2 
kop. Gryka miała znaczny dowóz i zbyt trudny, wyborowa 
96 do 98 kop., średnia 93 do 94'/2 kop. Proso bez nabywców. 
Robik bezruchu. Siemię Iniape bez zmiany, wyborowe 169 
kop., średnie 144'/2 do 157 kop., zwyczajne 130*/2 do 140*/a i 
kop. Siemię konopne w poszukiwaniu 134'/, do 138*/, kop. 
Rzepak w poszukiwaniu, 155 do 171 kop. Rzepik był poszu- i 
kiwany 142*/2 do 163 kop. Makuchy były poszukiwano, łnia- , 
lic 110 de 112'/2 kop., rzepakowe 8p'/2 do 91'/2 kop., konopne 
63 do 64 kop. Otręby słabo, żytnie 6O'/2 do 62’/2 kop., pszen- i 
ns cienkie 51 */•> do 53 kop., grube 54 do 55'/2 kop. Kasza ja
glana bez sprzedaży.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki- , 
jowie telegrafuje pod dniem 17-ym listopada r. b. o następują
cych transakcjach mączką cukrową krystaliczną^ dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym; w dniu 16-ym listopada r. b.: ! 
Sobolówka spekulantowi 15,000 pudów na stacji Krzyżopol i 
na maj-czerwiec pp rę. 6.25, z zadatkiem 40 kop.; 15,000 pu
dów ną stacji Krzyżopol na grndzicń-luty po rs. 5.05, z za- 
datkiem 30 kop.; spekulanci spekulantom: 10,200 pudów na j 
stacji Braiłów na maj-czerwiec po rs. 5.80, z zadatkiem 40 
kop.; 5,400 pudów na stacji Kociużany na iistopad-grudzień 
po rs. 5; Ohrjakow spekulantowi 10,000 pudów na stacji Bia- 
ło-Cerkiew na maj-czerwieq po rs, 5.30, z zadatkiem 30 kop.; 1 
Tereszczenko spekulantowi 10,(00 pudów na stacji B rowki ' 
na kwiecioń-mąj po rs. 5.25, z zadatkiem 60 kop.; Sobolówka 1 
Brodskim 25,000 pudów na stacji Hajsyn na listopad po rs.
5.10, z zapłacfe w lutym; Ohrjakow spekulantowi 10,000 pu
dów na stacji Biało-Cerkiew na kwiecieiRmaj po rs. 5.30, z za- i 
datkiam 30 kop. W dniu 17-ym ijątopąda p łj.: Qhrjakow 
spekulantowi 10,000 pudów na stacji Krzyżopl na kwiecień- | 
czerwiec po rs. 5.30, z zadatkiem 30 kop.; Tereszczenko spe
kulantowi 10,0*10 pudów na stacji Krówki na kwiocień.maj 
po rs. 5.25, z ządatkiem 50 kop. Z przyszłej produkcji: Sabo- 
łówka spekulantowi 25,000 nudów na stacji Krzyżopol na 
wrzosień-listopad pod rs. 4.20, z zadatkiem 20 kop.; Gruszka 
Charitonience 40,000 pndów na stacji Lubsszewka na wrze
sień grudzień po rs. 4.10, z zadatkiem rs. 2; Turków rafinorji 
czarkaskiej 40,000 pudów na stacji Kalinówka na wrzesień- j 
styczeń po rs. 4.25, z zapłatą rs. 4 po upływie 6-cju miesięcy; 
Dziuńków tejże raflnerji 30,000 pndów na stacji Pohrebhzczo 
na wrzesień-styczeń po rs. 4.25, z zapłatą rs. 4 po upływie 
6-oiu miesięcy; Sobolówka Brodzkim 26,000 pudów na stacji 
Hajsyn na październik-listopad po rs, 4.15, z zapłatą rs. 2 po 
upływie 6-ciu miesięcy; Dżuryń Charitoniance 50,000 pudów I 
na stacji Rachny na październik-grudzień po rs. 4.05, z zadat
kiem rs. 2.

Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Zły stan dróg 
lub też roboty w polu około zasiewu ozimin, wpływają w dal
szym ciągu na male dowozy zboża na rynki; w większych ilo
ściach dowożona jest tylko pszenica południową, którą obro
ty są coraz większe; zapotrzebowania mąki pszennej do gu- , 
bornij wewnętrznych są również coraz znaczniejsze, skutkiem !

Nr 32i

— Dentystka 7.0 fja Gutsman wstawia zęby
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 4288

— Oliicę uyborouq nicejską,
'Jl rnn biały i żółty w najlepszym gatunku 

oraz wszelkie środki dezynfekcyjne poleca skład 
malerjałótc aptecznych £/. Ziemińskie- 
go, ul. Królewska nr 37. 1561

— JÓZZEIF AMSEL masażysta, |.Vo-
u clipię  4241
4238 Farby do kolorowania fotografij. Nadzwycząj 
pięknie po wykończeniu wygląda fotografja i świa
tło jej nie szkodzi, otrzymał skład papieru i przybo- 
rów malarskich St. Winiarskiego Nowy-Świat 53.

Potrzebna Maszyna
40-konna. Wiadomość Prosta 28. 427S

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY
Oddział w Warszawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych, 
i monet. Ubezpieczą od amortyzacji pożyczki premjoweę 
Udziela poźyczeż na zastaw papierów procentowych. Otwięr 
ra rachunki specjalne zabezpieczone kaucją w papierach 
procentowych. Wydąje przekazy na ważniejsze miejcowo- 
sci w Cesarstwie, Kiólesrwie i zagranicą. Dyskontuje weksla. 
Przyjmuje do inkassa weksle oraz inne pieniężne dowody. 
Wydaje bil- ty iokacyjno przyjmowane jako kaucja przez 
urząd akcyzy. Płaci od sum umieszczonych na zwyczajnym 
rachunku bieżącym IWo, od sum na warunkowym rachun
ku bieżącym z Mniowem wymówieniem 2'/20/^ od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3%, od depozytów 3-mi<»- 
sięcznych 3i/20/0] od depozytów 6-miesięcznych A’/o, od depo
zytów rocznych od depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy. 710

 
E. B-OG-OZII^SKAu 

właścicielka magazynu bielizny przy ul. Senator
skiej nr 24, powróciła z zagranicy i przywiozły 
świeże modele i towary. 4242

— ■■ Wig? _____ !Jf

— Największy wybór Narzędzi chi* 
rurgiczngch, tak własnej fabryki, jako i zagra
nicznych po cenach jaknajniższych u

J. JODŁOWSKIEGO
Główny skład pod osobistym kierunkiem, mar

szałkowska nr Filja Jłielańska nr 5. 
Cenniki ilustrowane wysyłam franko. 4028 
W" 1  " ........ j—h  . ———

Nowa Gwiazda.--Bielańska 5.
Dziś i codziennie Honcert członków or* 

kiestry Iśasselskiej fBullerjahna). Początek 
o godz. 8-ej wierz. Wejście bezpłatne. 4271———g? 
4228 Dr «J. Halpern, b. lekarz na klinikach za
granicznych, przyjmuje z chorobami skórneml 
i wener. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

TkćT AR JA LIKTIDA.
b. uczennica szkoły dentystycznej w Genewie, za-- 
rządzająca lecznicą w Wesssenburgu, otworzyła ga
binet dentystyczny przy ulicy Marszałkow
skiej ar 95. Leczy chore zęby, wyrywa przy znie
czuleniu najnowszym systemem dra Barsa. Jako no
wość poleca sztuczne zęby w aluminium. Przyjmuje 
od 10 rano do 5 po poj. Biednych bezpłatnie od .* do

 

minogi Elblągskie

OLBRZYMIE 
nadeszły do Handlu Win A. Hoesler, Elektoral
na nr 1. 4281

— II szelkie przyrządy wchodzące w za
kres Chiruryji, Optyki, środków opa
trunkowych, oraz reperacja przyrządów lekar
skich i innych z metalu, poleca 'Łaklad

Jana Krzykowskiego,
Marszałkowska 109,

Ceny nizkie, towar wyborowy. 7854 
——— ~

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Stefan 900 wysłał odpowiejź, czeka w nie
dzielę, 4285

  

Interesujące
Fabrykantów.

Rutynowany handlowiec z referencjami i
obszernemi stosunkami w Cesarstwie, p ,sąu»
kuje agentury handlowe na Odessę, Rostów
i Kaukaz.—Oferty przyjmuje Biuro Ogłoszeń,
'Wierzbowa 8 ,Dia Reprezentanta,” 1961

LICYTACJA
w Kasie Zaliczkowej, 

przy ulicy Długiej N? 25, 
rozpocznie się d, 16 (28) Listopada r. b. na 
>astawy nie wykupione i nio urolongowano 
w swoim czasie, 1864

Miejscowa Odlewnia poszukuje wy- 
kwalifikowanego, energicznego majstra. Wia
domość w B urze Ogłoszeń Rajchma- 
na & Frendlera, Senatorska 26. 1614R.

Do sprzedania

KOCIOŁ stojący, 
o 6-io ko ncj sile—Adres: Leszno 4, m. 
8, od godz. 1 ej do 3-ej pc pohid. 1957
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Z dn em 1-ym Grudnia r. b.

SljLZetd Mydła i Świec
GUSTAWA Hf fj C K

dawniej

LICYTACJA

1956
Senatorska 2fi, wprosi kościoła,

d. Reformatów, w podwórzu na parterze.

Zawiadamia, iż na rok 1893 są do wydzierżawienia bufety na stacjach: 
Warszawa (Praga), Miłosna, NowoMińsk, Mrozy, Siedlce. Łuków. 
Międzyrzec, Biała, Chofyłów, Sokołów i Włodawa

Życzący otrzymać dzierżawę bufetu na jednej ze wspomnianych 
8tacyj, zechcą do dnia 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. zwracać się piś
miennie do Zarządu Drogi z odpowiedniemi deklaracjami

Swobodę wyboru Zarząd Drogi zastrzega sobie, mając na uwadze 
tlie tylko najwyższą zadeklarowaną opłatę dzierżawną, ale i osobę 
gęgającego sig, jako restauratora. 1609r

I QO Trębacka l¥r 11.
na J-fwKz koni wierzchowych, rvsistych i powozowych, odbę
dzie się w Czwartek, d. 1-go Grudnia r. b., o godzi
nie 12-ej w południe 1949

Wielki wybór Bielizny
Damskiej, Męzkiej i Dziecinnej.

Koszule męskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna bie
lizna wychodząca z mojej fabryki, odpowiada wszelkim wymaganiom, gdyż fabry
ka prowadzona pod zarządem właścicielki specjalistki, której staraniem jest zado- 
woluić każdego kupującego, cel m utrzymania stałej klijcnteli. PP. Handlującym, 
jak również przy wyprawach odstępuję rabat.—Cenniki wysyłam franco z odwro

tną pocztą.

Specjalna Fabryka Bielizny

WIKTOR SAENGER,
przeniesionym zostanie z pod M 48 przy ulley Długiej, pod Jfi 42 (dom zwany Potkańekie) 
Pfr.y tejże ulicy. 1959

t«!

m
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OGŁOSZENIE.

WYBOROWE GATUNKI

KAWIORU ASTRACHAŃSKIEGO, I
 poleca tanio Główny Skład, Jfiecała & j

Prenumerata— J-,
Ir A V ogniotrwałe 
Il A XXI Boberta Bohten ■W w | Nowr-ŚwiM M 34.

w Księgarni i Składzie Nut,

E. WENDE i Spółka,
Kr&awakie-Przedmieście Xt 9.

Katalogik bezpłatnie J 149ir

nagr0(j7SPEcjALNA FABHYKA ™
pejski-h “edalami n» wystawach Euro- 
zaoraXJ Amerykańskich.-Wyrób pierw- 
Cennikiy‘ £.®ny. ni*kle. ma<Hay wybór.— 
lnie, “ * muukanu wysyłają^rię bezpła.

Kantor Boh Pafistwa i Warszawie,
tna honor podać do publicznej wiadomości, że w Zarządzie tegoż kan
toru, io (22) Grudnia 1892 r., o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 
819 głośna in plus licytacja bez prawa postąpienia % części, na sprze- 
<iaż należącego do Banku Państwa majątku Sacin A., położonego 

gubernji Piotrkowskiej, pow. Rawskim, zawierającego przestrzeni 
*8 morgów, wraz z domem mieszkalnym, zabudowaniami gospodar- 

CZemi, zasiewem ozimym i żywym i martwym inwentarzem, stoso- 
Wl>ie do opisu.

Licylacja rozpocznie się od summy 40,000 rg.
Warunki licytacyjne i opis rzeczonych dóbr, można przeglądać 

c°dziennie w dni zajęć biurowych, od godziny 9 ej zrana do 3-ej po 
P°łudniu w Wydziale Likwidacyjnym Warszawskiego Kantoru Banku 
_ai*stwa i na miejscu w kaneelarji Zarządu Dóbr Sacin A. 1610r

Złoty Medal 1885 r.

Kurs Łiełfly WOTteJ. 
Dnia 19 listopada 1992 r.

Weksla Żąd. 1 Płac.

Berlin 100 mar. z krót. term.
Londyn 1 funt ster. , w — —
Paryż 100 franków „ ,
Wiedeń 10U guld. , , —»—

Papiery publiczne.
102.805% Listy zast. z r. 1869 duże

- - - małe
Listy zast. m. W arsz. serji 1 102.35

. , , II 102.35
, , . IH 102.35
, , . IV1102.—
. . . V 101.65
- » - VI

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
4% Listy likwidacyjne duża

101.65

99.15
, małe 99.— —a—-

Biletr Banku Ces. ser. I, lii IH
Kos. lJoż. Premjowa z r. 1864 240.—

, , 1866 220.—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 103.- --
11 , „ 100 105.— —a--
IH , .100 a— -— — —
4“/0 nowa pożyczka................ 95.25
Listy wileńskie długotennin. —a““

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs.100 — _ i, 'rŁ
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcjo dr. żel. warsz.-terespol.
Akcje dr. żel. febr.-łódzkiej .

—_
_ _ _

Akcjo Bauku handl. warsz. .

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5°/0 kop. 193* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 63ł 
Od Listów zast m. Łodzi kop. 231 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1773 
Od Obligów m. Warszawy 475

Taigfi
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 17 listopada 1892 r.
Pud~ Korzwj” 

od | do od | do

Pszenica 242 sm. l ord. .
w w pstra i dobra
B „ biała . . .
, , wyborowa .

żyto wyborowe 232funt .
, średnie  i — 
, wadliwe 1 —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.i — 
Owies ..... 142 f,1 — 
Gryka 202 t!  
Rzepik letni —

, zimowy 212 funt. — 
Rzepak rapos. zim. 212 f, — 
Groch polny 262 funt. . . — 
Kasza gryczana .... — 
Kasza jaglana ..... — 
Kiana pud ....... _
isłomy pud • _

Kopiejek
=!=;=!=

— — | 635 640
—1—645 650
— i — 490 505505

290 325

490
480

są do sprzedania we wszystkich dobrze as- 
sortowanych sklepach materjałów piśmien
nych.  1611R

KW dobrach Knyszyn, w powie
cie Białostockim, gubernji Gro- 
wystawia się na

SPRZEDAŻ

Wykazy rolnicze 
tygodniowe 11955 

ułożone przes W G Kończę, nabyj 
można każdego czasu w Biurze Mu
zeum Przemysłu i Rolnictwa, po ce
nie 3 ra, 60 kop, za kom let rocz
ny, złożony z 60 arkuszowych wyka
zów, a z przesyłką pocztową 4 rs.

IOWĘ OŁÓWKI 

czarne i różno-kolorowe 
oraz Szyfry z fabryki

Ogłoszenie.
Dowódca 193-go Rezerwowego Wa- 

wrwskiego pułku piechoty, wzywa 
pragnących przyjąć udział w licytacji 
na dostawę dla pułku: mięsa, kaszy, 
mąki, sadła, łoju, kapusty kwaszonej^ 
soli, cebuli, pieprzu, kartofli, grochu i 
innych produktów spożywczych dla 
wojsk niezbędnych: o stawienie się do 
licytacji odbyć się mającej w kaneelarji 
pułkowej w Jabłonnie, przy st. D. Żel. 
Nadwiślańskiej, we Wtorek 10 (22) b. 
Listopada, o 12-ej w południe. Pragną
cy być dopuszczeni do przetargu, winni 
złożyć rs. 100 jako kaucję. 1601R

do zrywania 
na rok 1893, 

Kalendarz terminowy tygodniowy, 
Kalendarz ścienny biurowy, 
Kalendarz ścienny ozdobny, 
Notatki dzienne na cały rok.

Dzienniki kantorowe 
na wszystkie dni roku, 

starannie odrobione nowym drukiem, 
wydane zostały nakładem 

Władysława Bednawsktao, 
przy ulicy Miodowej Jft 497 B 

Dostać możua tak u wydawcy jak r6- 
wnieś we wszystkich księgaruiach i skła
dach papieru, 1915

Administrator Spółki Fabryki 
Cukrn CIECHANÓW, 

ogłasza, że zawiadomiony został przez Gra
cjana Dąbrowskiego, właściciela imiennego 
udziału JCs 71 rzeczonej spółki, o zagubieniu 
tegoż udziału. Osoby mające prawa co do 
tego udziału, racaą się zgłosić w ciągu sze
ściu miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia 
do biura Administracji, mieszczącego się w 
domu 5? 153 przy ulicy Marszałkowskiej w 
Warszawie.

Jeżeliby w ciągu tego czasu nikt nie udo
wodnił praw co do tego udziału, wjtakim 
razie Gracjan Dąbrowski otrzyma duplikat 
w zamian za zagubiony udział, z uwagi, że 
w myśl § 9 aktu założenia Spółki Fabryki 
Cukru Ciechanów, udziały mogą być naby
wane przez trzecio osoby, nie inaczej Jak za 
zezwoleniem Rady Nadzorczą) rzeczonej spół- 
ki. Warszawa, d. 15 Listepada 1892 r. 16O0R

'w Warszawie
Twarda J6 5, obok Grzybowa, 

poszukuje zaraz:
1) Commiwojażera z dokładną znajomo 

; ścią języka russkiego i korespondencji, ob- 
zuajiuionogo z branżą towarów żelaznych i 

! stalowych, człowieka bardzo energicznego, 
i czynnego, przezornego i do sprzedaży uzdol- 
I nionego.—Reliektanci zechcą nadesŁć oferty 
| z dokładnem podaniem dotychczasowej swej 
i działalności i t. d. 2) Ucznia do kanto- 
j ru, z dobrej familji z ładnym i szybkim cha- 
i raktepem pisma w języku russkim, polskim, 
I niemieckim i żydowskim, ze znajomością ra- 
j chunkowości i pewnem przygotowaniem do 
) fachu kupieckiego. 3) Ucznia do składu 
I 1 dóbr j familji, młodzieńca silnego umieją- 
I aego dobrze pisać 1612R

IJ 1 (j
w Uroczysku Jeleń dziesięcin około 107. 
Odległość od rzeki spławnej Narwi wiorst 
10, a od scaąji kolei żelaznej Brzosko-Gra- 
jewskiej w Knyszynie wiorst 5.

O warunkach sprzedaży dowiedzieć się 
można w kaneelarji adwokata przysięgłego 
Lucjana Wrotnowskiego w Warszawie, przy 
ulicy Królewskiej JT« 41 zamieszkałego lub 
w Administracji Dóbr Knyszyn. 1939

Sędzia Komisarz 
massy upadłości 

Samuela Kutnera.
Na zasadzie art. 478 i 480 Kod. Handl.i 

powtórnie wzywa niniejszem wszystkich wie
rzycieli massy upadłośei Samuela Kutnera, 
aby się stawili 13 (25) Listopada 1892 r., o 
godzinie 11-ej przed poł. w Sądzie Handlo
wym w Warszawie z dowodami, usprawie- 
dliwiającomi ich pretensje do massy, celem 
przedstawienia potrójnej listy kandydatów 
do wyborn syndyków tymczasowych massy. 

Warszawa 6 (18) Listopada 1892 r.
Sędzia Komisarz (podp.) E Makowski.

Za zgoduość: Kurator, Adwokat Przys. 
1960 J. Urbanowicz, Niecała 12.

Skład główny żelaznych i stalowych 
wyrobów angielskich

^
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■TWAaol rtycTBo

LUCK. XO3.

[Mon nauka krom sto
Nauka kroju, szycia i wykończania sukien i t p. konfekcji damskich aby była do

brą, powinna być wykładaną przez specjalistki i modelistki Warszawskie lub Paryzkie. 
Uczennice, które pobierają naukę od przemysłowców handlujących tą gałęzią pracy kobie
cej, marnują sobie czas i tracą napróżno pieniądze.

W Warszawie nauka kroju, szycia sukien i t. p. konfekcji, już się podniosła tak 
wysoko, że musi przestać być handlem i musi dawać nauczycieli rzeczywistych specjalistów.

Nauka kroju niemiecka za pomocą 38 mierników, czyli masztabów, z dodaniem lini
jek krojowych, obliczeniami drobiazgowemi staroświeckich żurnali mód damskich, to gma
twa, utrudnia, przedłuża całą naukę i dla wielu osob zupełnie nie zrozumiałą czyni. Nauka 
metodą A. Gałeckiej po przejściu pierwszego kursu, który kosztuje tylko rs. 10, daje już 
krój fraiicuzki i samodzielność wykonywania sukien dobrze leżących na wszystkie figury 
foremne i nieforemne dla kobiet i dzieci, za pomocą samego centimetru.

Przemysłowcy handlujący dla swych osobistych korzyści; o takiej nauce — nie mają 
zgoła nawet wyobrażenia, na to trzeba być rzeczywiście specjalistką i nie tylko znać teorję 
lecz i praktykę w strojach damskich.

Dziś już powinniśmy przystępować do nauki kroju sukien i t. p. na pewnęj zasa
dzie, t. j. mieć w ręku pierwej—podręcznik—aby znać jego autorkę, lub autora; w przy
szłości szukać pomocy w podręczniku w razie zapomnienia jakiego szczegółu. Metoda A. 
Gałeckiej wydanie 9 te, do nabycia we wszystkich księgarniach, cena egzemplarza rs. 1 
kop. 50, z której nawet bez nauczyciela można się nauczyć krajać suknie. Książka do 
miar kop. 15. Szkoły specjalne A. Gałeckiej w Warszawie, ulica Marszałkowska Jfs 94, 
druga szkoła ulica Podwal. Jfs 10.—Programy wysyłają się franco. 1916 c
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Skład Materjałów Aptecznych 

J. MROZOWSKIEGO,
poleca: 

TEGOROCZNY ŚWIEŻY
Tran lekarski biały i żółty.
Oliwę Nicejską świeży.
Essencje do robienia octu.
Chlorek, Kwas karbolowy.
Koperwas i inne środki dezyniekcyjna.

ma nonor podać do powszecnnej wiadomości, iż od dnia 
17-go JListopada, nalinji Warszawa—Peters- 
burg, oprócz wagonów sypialnych, kursujących z pociągami 
pocztowemi Nr 3 i 4, takież wagony kursować będą je
szcze z pociągami osobowemi ATr 5 i 6, wychodzą- 
cemi ł Warszawy o godzinie 11.25 w nocy, a z Petersburga 
o godz. 10-ej wieczór. 1602R 1

'.‘I1;. 4!

SKŁAD FUTER

egzystujący od 1868 go roku istnieje i nadal na
MAŁJEWKAV*Ł pou Ar w domu własnym.

Upraszam Sz. Publiczność o zwrócenie uwagi na NUMER DOMU, dla 
odróżnienia mojej firmy od innych tegoż nazwiska na tej samej ulicy. 1894 M

WYŁiCZM SPBZEMŻ
MAT TRZCINOWYCH DRUTEM PLECIONYCH,

do forsztowań i sufitów ze znanej Fabryki

ady Materjałów Aptecznych i Farb

HENRYKA WELT
w warszawie.

, Skład gliwny Przejazdu, dom własny 
JFil/a Htialewki Ikr 11, wprost Ogrodu Krasińskiego, 

polecają otrzymane na skład główny znane ze swej dobroci wyroby toa
letowe M.-Petersburskiego Chemicznego Eabora- 
twrjum, jako tó: mydła, wody kolońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, 
eliksiry i t d., które sprzedają się detalicznie i hurtowo po cenach fa

brycznych
Składy zaopatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodar

stwa domowego wchodzące, jak:
Oliwę Nicejską wyborową;
Octy stołowe;
Essencję do robienia octu;
Farbkę do bielizny i Mrocłtmal w różnych gatunkach- 
Proszek perski i dalmacki i t. d.

Polecam również świeżo otrzymany Tran leczniczy Z Bergen. 
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po 

cenach nizkich. 1521
Telefonu 375. Henryk Welt.

B. BREDSCHNEIDERA & Comp. w ZGIERZU,
po cenach możliwie nizkich

w Składzie Materjałów Budowlanych i Technicznych

DAWIDA PERL,
Orzybowska Jtfr 21,—Telefonu Jfr ©03. 1882 

ZARZĄD
Tmojto

podaje do wiadomości interesowanych, że za pośrednictwem Warszawskiej Sali 
i Licytacyjnej, w dniu 1 Grudnia r. b. odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy

tację, 'in plus, 4 partyj drzewek owocowych, będących własnością Towarzystwa 
Ogrodniczego, na gruncie wynajętym w Jankowie wyhodowanych, w ogólnej 
ilości 8—9,000 sztuk (w tem około"7,000 jabłonek), drzewka są przeważnie w ko
ronach od 4—9 lat wieku, przesadzone parokrotnie. Licytacja zacznie się ód 
10 kop. za sztukę. Drzewa obejrzeć można na gruncie. Licytacja odbędzie się 

j w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Chmielnej Nr 14, o godzinie 12-ej w południe.
Warunki licytacji są do przejrzenia w lokalu Towarzystwa Ogrodniczego lub mo- 

| gą być przesłane na żądanie. 1580r
... ..................................................................................................n w ■ miii i u i wtmiwm.im twraIf

X anka i wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Łuczyńskiej, 
Warecka 3. Nauczyciele, nauczycielki, bo- 
ny cudzoziemki. 35901

Adres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau
czycielki, nauczycieli, bony. 3736r  

angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 
Fi trzy tygodniowo, miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
mieszkania 16-^_________^37616

Euchalterji wyucza nauczyciel specjalista
Regulski, autor metody listownej. Erywań- 

ska 8. ________ 37285

Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczycie
li, metrów, guwernantki, bony. Swięto- 

krzyzka 27. Dąbrowska.  37506 
cuchalterji wyucza gruntownie, b. wielo- 
tłletni zastępca Danilewicza, autora buchał- 
terj i,—Chmielewski, Bracka 5._____ 3582r__
[drezdeńskiego konserwatorjum uczennica 
Uudziela muzyki, (fortepian). Wiadomość: 
Marszałkowska 83, m. 1. 37914

Francuzka potrzebna do dwojga dzieci, na 
kilka godzin dziennie. Bracka 13, m. 7, od 
10-12 i 4—6.  3786(1

Francuzka za korepetycje dla uczennicy 
V-ej klasy otrzyma mieszkanie przy rodzi
nie- Marjeubztadt Ji» 9, mieszk. 4. 37598

Guwernantka 24 lat licz., biegła w niem. i 
poi. jęź., poszukuje miejsca w Warszawie 
lub okolicy od 1 stycznia. Adres: do Natalji 

Ratzkiej, Bydgoszcz, u adwok. Binkowskie
go.  3764r
języka niemieckiego udzielam i konwersa- 

Jcji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą. 
Zielna 17, mieszkania 17. 379-9  
1/orepetyfor na wieś potrzebny— przygoto- 
liwać ucznia do 3-ej klasy gimn. real, za 180. 
Wiadomość: Dietrych w fabryce Temler 
Szwede, Przyokopowa 12. 37650 
nauczycielka z wyższym patentem, (gi- 
Iłmnazi tka), poszukuje lekcyj. Oferty przyj
muje Kurjer Warsz. dla .W. Ł." 37552

Niemka udziela lekcje i konwersacji. Zielna 
11, mieszkania 20. 35988

nauczyciel francuzkiego języka udziela 
lllekcje metodą teoretyczno-konwersacyjną 
(z przekładem: russkim, polskim lub niemie
ckim), oraz przysposabia młodzież do egzami
nów.-J. TisseranŁ Wspólna 24. 36919

Potrzebna nauczycielka na wieś, z gimna- 
zjalnem wykształceniem, konwersacją fran- 
cuzką i dobrą muzyką. Wiadomość: Grzybow- 

skaj, u adwokata Zylbera. 37839

Student uniwersytetu, doświadczony nau
czyciel udziela lekcyj. Wilc a 5 ’, mieszka- 

17. 37oł 0

Student uniwersytetu, sumienny korepety
tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj za 
obiady lub pieniądze. Aleksandrja As 14, 

mieszk. 50.—O. 3732r __
Student uniwersytetu skończył gimnazjum 

z medalem, doświadczony korepetytor, po
szukuje korepetycyj. Marszałkowska 95, mie
szkania 29. 3<33r  
Student uniwersytetu, doświadczony i su

mienny korepetytor, poszukuje lekcyj lub 
kondycyj. Oferty i roszę składać w kantorze 
Kurjera pod znakiem: .Korepetytor." 3761r 
Student doświadczony i sumienny korepe

tytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 
Specjalność matematyka. Bracka 12, mieszka-
nialK_________________ 3760r_____

Student uniwersytetu udziela likcyj i ko
repetycyj w zakresie kursu gimnazjalnego. 
Specjalność matematyka. Chmielna Jfi 28, 

mieszkania 3. 3759r

Student uniwersytetu, doświadczony kore
petytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj.

Hortensja 5, m. 25. 3758r

Tanio udzielam lekcyj rysunków. Żelazna 
48, mieszk. 21. 37834  

llczennica konserwatorjum znająca obce 
Ujęzyki, poszukuje zajęcia—u siebie przygo
towuje dzieci do szkoły freblowskiej, rs. 2 mie
sięcznie. Piwna 3 ni. 10 37U3r

Uczeń kl. 7-ej gimnazjum V-go, poszukuje 
korepetycyj. Wspólna 40, m. 16. 37593

W szkole rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Korycińskiej, Krakowskie - Przedmieście 
Jć 17, rozpoczynają się kursa kroju sukien, 

bielizny, szycia, strojów, koronkarstwa, haf
tów, pouczosznictwa, rękawicznictwa, krawa
tów, sżewetwa, robót włóczkowych, tkactwa, 
sz tu aktorstwa, heljominjatur, malowania na 
porcelanie, aksamicie, wypalania na drzewie, 
skórze, rysunków, na szkle litografji, metalo- 
rytnictwa. Introligatorstwo i koszykarstwo. 
Pensjonarki przyjmuję. — Tamże zakład gi* 
mnastyczno-leczniczy dla kobiet i dzieci, u- 
dzielanej przez doktorów. 30247

Doniesienia osobiste.
A rtysta muzyk, lat 24, brunet, cudzoziemiec, 
Mposzukuje żony, tutejszej, przystojnej i mło
dej, ze średnim posagiem. Ofeity nadsyłać 
Warszawa póste-restante .Mozart." 37707

Dla .W, G. 2000" list na poczcie.
_____________________________ 37876

Dla .Poważnie myślącej 1000" ostatni list 
wysiano 18 b. m. 37881

Dla K. M. Jednooka list poste-restante na 
 poczcie. N. Z. 37922 

rizjonomistka" raczy odebrać. 
U 37842
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1 ist dla „Wymarzonej’’ na poczcie.
37846

no samodzielnego prowadzenia zakładu 1 
Ucukierniezego potrzebny subjekt cukierni
czy, inteligentny, znająey swój fach w calem 
tego słowa znaczeniu; pensja początkowo ru
bli 20 miesięcznie i całodzienne utrzymanie. ' 
Kaucja wymagana od 300—500 rubli, może i 
być deponowana w banku. Zgłaszać się pro- ■ 
szę tylko do 1-go grudnia, Chmielna 47, od l 
10—2-ej, w cukierni. 3716r
no biura technicznego poszukuje się bu- i 
Uchaltera i korespondenta, obeznanego z tą i 
branżą, władającego językami polskim, rns- i 
skini i niemieckim. Oferty uprasza się skła- 1 
dać pod lit. K. W. 100 w kantorze Kurjera i 
Warsz. 37895
C/elnerka młoda do restauracji na wyjazd ' 
Rzaraz potrzebna. Hotel Paryzki Jft 83, rano 
do 10-ej i po południu od 6 do 8-ej. 37880
I ektorka młoda, inteligentna, potrzebna w 
Lgodzinach popołudniowych. Wynagrodze
nie rubla za godzinę. Oferty poste-restante 
A. B. C. 37645

r tarsza panna, kompletnie znająca się na 
vrobocie, z kilkoletnią praktyką, potrzebna 
do zarządu pracownią oraz staniczarki i spó
dniczarki za dobrem wynagrodzeniem, ale zu
pełnie uzdolnione. Mazowiecka Jfi 2. 37915

jest do sprzedania mały kocz poczwórny,
Jbryczka. Nowy-Świat M 25, w zakładzie ko
walskim. 37323polak, kawaler, w sile wieku, zacnej rodzi- 

1 ny. wysoko wykształcony i zasłużony, ży
cząc poślubię szlachetną i dobrze wychowaną 
osobę, katoliczkę, w wieku od 25 do 35 lat, 
przeważnie z prowincji, z niewielkim posa
giem lub majątkiem ziemskim w Królestwie 
lub Cesarstwie, prosi o przysłanie kontrpre- 
tensyj, obiecując wszelką dyskrecję. Adres: 
XVarszawa poste-restante Wielmożnemu T. 
Radomirowi 35. 87751

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
Rwioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 35921

lest do sprzedania fortepian Zakrzewskiego.
JMarszałkowska 32, m. 2. 37919

r taniczarki zdolne potrzebne, dobre wyna- 
wgrodzenie. Nowy-Świat 59, m. 6. 37870 U asy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 

Rprzyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412liczeń potrzebny jest do cukierni. Nowolip- , 

U ki 7. 37893 £/asy ogniotrwało ^najtańsze i najlepsze u R. 
H Bon tego, Nowy-Świat 34. 3704rTaraz potrzebna repasserka pończosznicza.— 1 

/.Niecała .Nś 10, mieszk. 15. 37897 |
Z zdolnych ślusarzy znajdzie stałe zajęcie j 
Ąna prowincji, w fabryce maszyn. Świade
ctwa uzdolnienia bezwarunkowo wymagane. 
Twarda 5, Robert Neumann. 37753

l/asztany dwunastoletnie i starsze, w pię- 
Rknych koronach, do sprzedania tanio w o- 
grodzie Kubalskiego, „Czyste", obok lasku 
spacerowego. 37658
Kasztany, drzewka dsiesięcioletnie, tanio 
Hdo sprzedania. Okopowa wprost Leszna 
5068, fabryka. 37761

Ul Potrzebna jest francuzka do konwersa-
■ ••cji do dwojga małych dzieci, jako przycho- | 
dnia od godziny 3 do godziny 8-ej. Wiado- 1 
mość: hotel Saski M 122, od 12 do 3-ej. 37-62 |

A gronona-pszczelarz, kawaler, ukończył pra- 
flktykę za granicą, uzyskał świadectwo z re
komendacją, potrzebuje posady zaraz. Oferty 
przyimuie Kurier Warsz. pod lit. J. J. 37885 
■ nais Bonnenfaut, rodowita paryżanka, pra- 
Agnie udzielać konwersacji. W iadomosć: ul. 
Marszałkowska 115, mieszk. 12, od godziny 
12—2-ej. 37908
Kasjerka z kaucją poszukuje miejsca. Przyj- 
Rmuje zrana do 11-ej. Widok 14, mieszka
nia 18. 37916

Koniczyny, seradellę, nasiona kupujemy po 
Rnajwyższych cenach targowych. L. Miero
sławski et C-o, Warsaawa, ulica Elektoral
na 5. 3749rKupno i sprzedaż.

firistony, symfonjony, organ opany i różne 
Minstrumentu muzyczne dla dzieci, odpowie
dnie na podarek, poleca W. Kruziński, róg 
Trębackiej i Nowosenatorskiej 2. 36156
k Otomana tanio, ładna. Leszno 31, m. 8 
H.lub u stróża. 37365

Mechanik zdolny, uczciwy i pracowity po- 
Iłltrzebny do, zakładu reparacji maszyn do 
szycia, Nowy-Świat 61. 37904
(Maszynistka i podręczna potrzebne do bie- 
Ifllizny. Danilo wiczowska 4, m. 32. 3710r
fe jeriika młoda, inteligentna, potrzebna do 
12konwersacji w godzinach popołudniowych. 
Oferty składać w Kurjerze pod „Konwersa
cja.” 37230

j/wity lombardowe na złote i srebrne wyro
iłby kupię. Chmielna 45, m. 11, od 4—6-ej 
po południu. 37878
l/ołdry jedwabne nowe, łóżka greckie, ma- 
Rterace sprężynowe, firanki, lampy, kotary, 
wszystko tanio do sprzedania. Ul. Wspólna 
38—7. 37887pygara fabryki „Imperial" wyprzedajo się 

Uprzy nie mniej 100-sztukowej ilości z ustęp
stwem rabatu. Nowy-Swiat M 36, mieszka
nia M 9. 35294
ro sprzedania tanio rotunda aksamitna na 
U lisach z kołnierzem z srebrnych lisów, od
powiednia dla osoby starszej, średniego wzro
stu. Marszałkowska d. M 77, m. 4, od 10 do 
3-ej po poł. 37574

wiemka udziela konwersacji, ma kilka go- 
lldzin wolnych. Kurjer Warsz., zaraz. 37607 Kanarki amatorskie z Harcu, prześlicznie 

ftśpiewające, wyprzedaję. Ulica Wspólna 
83—11. 37896
Karakułowa czapka za rs. 7. Podwale ?«10, 
ftmieszk. 3. 37900
Kartofle smaczne w większej ilości. Chmiel- 
Rua 26, owocarnia. 37831

Asoba w średnim wieku, inteligentna, po- 
V szukuje miejsca do zarządu domem do 
wdowca lub kobiety. Hoża .V° 34, mieszka
nia 13. 8755r

notrzebne prasowaczki do drobiazgów. Be
I dnarska J6 24, m. 19. 37565
potrzebna jest bona niemka lub dobrze 
1 mówiąca po niemiecku, do pięciorga dzieci, 
na wyjazd do Rostowa nad Donem. Wiado
mość w sklepie Aleksandra Kejsta, ulica Se
natorska w Warszawie. 37303

Asoba w średnim wieku, obeznana z gospo- 
Udarstwem wiejskiem i krawiecczyzuą, po
szukuje miejsca kasjerki lub stosownego za
jęcia. Niewielka kaucja możebna. Oferty 
przyimuie Kurjer pod lit. U. B. 37854_
Asoba inteligentna, energiczna, znająca się 
Una gospodarstwie wiejskiem i miejskiem, 
posznkujo miejsca do zarządu domem i go
spodarstwem lub zajęć sklepowych. Świade
ctwa chlubne. Adres: Żelazna 93, mieszka
nia 18. 37234
Ranna młoda poszukuje zajęcia do sklepu.— 
1 Królewska 18, mydlarnia. 37592

no sprzedania dwa lustra salonowe pięć 
Uarszynów wysokie i arszyn szerokie. Wil
cza 51, m. 14. 37639
no sprzedania dwa. biurka męzkie, dwie 
Wszafyv półka i dwa taburety za cenę przystę
pną. Krakowskie-Przedmieście 30, mieszka
nia 7, zrana od H ej. 37643

I udwik Hilkner, Krakowskie-Przedmieścio 
L.Nś 5, poleca maszynki do czyszczenia kno
tów. 3424r
I udwik Hilkner, Krakowskie-Przedmieście 
L.Nj 5, poleca łyżwy metalowe damskie i męz
kie w wielkim wyborze. 3424r
i udwik Hilkner, Krakowskie-Przedmieście 
L-Nś 5, poleca aparaty kontrolujące w han
dlach detalicznych jaknajdokładniej wpływy 
kasowe i uniemożliwiające wszelkie naduży
cia, a ewentualnie wykazujące każdorazowy 
niedobór kasowy. 3423r
I ąnkastrówka Sztapfa 14-ka za r«, 60.— 
Uzdrawia 3, m. 18. 37194

potrzebna panuy uzdolnione do sukien i 
r dziewczynki do nauki. Krochmalu a .V 49, 
mieszk. 8. 37295
potrzebno maszynistki i do ręcznej roboty 
• kołnierzyków, pólkoszulków i mankietów. 
Wiadomość: Nowolipie 16 30, m. 22. 27264 no sprzedania palto pluszowe na lisach, 

Upluszu 6 łokci ładnego, łóżeczko żelazno na 
biegunach, biurko duże, portjery. Chmielna 
10, m. 4. 37600

potrzebny jest uczeń do apteki prowincjo- 
1 nalnej. Wiadomość w składzie matorjałów 
aptecznych W. Jacobson, A. Biernacki i S-ka, 
Senatorska 29. 3707rr anna z krawiecczyzną i krojem poszukuje 

1 zajęcia w domu prywatnym na przycho
dnią. Piekarska 10, m. 16. 37862
rosady kasjera, inkasenta, administratora 
l poszukuje człowiek inteligentny, energicz
ny i pracowity. Kaucji mogę złożyć 500 rs.— 
Oferty w Kuijerze pod „Felix." 37848

no sprzedania palto pluszowe i rotunda 
Ujedwabna na wełnianej wacie i jedwabnych 
podszyciach, bardzo ładne, kołnierz duży z 
niebieskich lisów. Nowy-Świat ,Ve 36, miesz
kania 18. 37198

notrzebne panny uzdatnione do gorsetów 
1 za dobrem wynagrodzeniom, z maszynami 
lub bez, a także uczennice. Ogrodowa 25, 
mieszk. 7. 37473 L óżko machouiowe starożytne z materacem 

^sprężynowym do sprzedania. Marszałkow
ski 114, m. 30, zrana od 9 do 12-ej. 37411potrzebna jest na wieś od Nowego Roku 

1 doskonała kucharka w sile wieku, umiejąca 
zarazem piec ciasta i urządzać wszelkie zapa
sy śpiżarniane. Pensja rubli trzydzieści kwar
talnie. Wymagane są chlubne świadectwa i 
poważne osobiste rekomendacje. Zgłosić się: 
Książęca 2, portjer. 37462
Potrzebna panna do gorsetów. Ulica Freta 
r‘26, m. 8. 37486

no palenia kawy maszyna angielska naj- 
Unowszej konstrukcji, mało używana, do 
sprzedania. Chłodna 18, stróż wskaże. 37706 
no sprzedania garnitur mebli ze stołem, 
Upóltotelikowy, szabowany, kozetka, 2 fote
le, 2 krzesła szabowane. Ulica Obożna 7, 
u tapicera. 37928
nubeltówka Lancastra ■ dwoma parami 
U luf, jedna do śrutu, druga do kuli, z Przy
borami, w ozdobnom pudełku, do sprzedania 
za 245 rubli (30°/,, niżej kosztu). Wiado
mość u kasjera łazienek akcyjnych na Zjeź- 
dzie. 3762r

■aeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
lllwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szealongi, fi
ranki. — Marszałkowska K 108^ od ulicy 
Chmielnej .V 37, m. 30. 37801
kneble tanio! Kompletne urządzenie salono- 
111 we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra
ma, parter. 3 7557
mieble różne, salonowe, gabinetowe, budua- 
lllrowe, otomany, szeslongi. Krucza 49, ta
picer Ring. 37165
■lieble z pięciu pokojów, mało używane, ta
ili nio do sprzedania. Krucza 10, rządca do
mu. 35847
luteble, garnitury, otomany, szafy, kreden- 
llisy, stoły, krzesła, łóżka, komody, biurka i 
inne za bezcen. Mokotowska 59, przy placu 
św. Aleksandra, Koperski. 35846
(Meble do salonu kryte Utrechtem, roboty 
IłtGaszczyńskiego, rs. 325. Marszałkowska 
M 134, m. 4, do god ziny 2-ąj. 37328

poszukuję miejsca za kucharkę lub za pra- 
r czkę do większego domu. Nowy-Swiat 
M 65, mieszkania 22. 37882
r oszukuje miejsca osoba muzykalna, z fran- 
1 cnskim, russkim, niemieckim, z dobrą kra
wiecczyzną. Szpitalna 5, mieszk. 29. 37889
noszukuję miejsca gospodyni do dużego 
I domu od 1-go stycznia, rekomendacje po
ważne. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, Se
natorska 26, pod literami Z. Z. 3725r

potrzebne są zdolne maszynistki do bieli-
Uziiy i do krawatów. Wiadomość w fabryce 
krawatów, Miodowa Mś 17. 37573
potrzebni są zdolni sztyebarze lub grawe- 
i rzy i giserzy za dobrem wynagrodzeniem.— 
Ogrodowa 42, mieszkania 17. 37798

nwa łóżka z materacami spręży no we mi, stół 
Uz blatami i krzesełka do sprzedania. Mar
szałkowska 50, u stróża, od 4—6-ej. 3754r 
rutro męzkie nurki do sprzedania. Ul. Fur- 
1 mańska 5, m. 9. 36827

F ubli 300 i więcej za wyrobienie odpowie- 
li dniej posady zdolnemu korespondentowi i 
buchalterowi. Opinje domów znacznych.— 
Oferty przyjmuje Kurjer P°d „Korespon
dent ” 37163

notrzebne panny kompletnie zdolne do sta- 
1 ników. Długa 23, mieszk. 2. 37837
notrzebne panny zdolne do krawiecozyzuy. 
1 Nowy-Swiat 43, mieszk. 18. 37928fiządca gospodarczy, lat 34, żonaty, dzietny, 

ndokładnie znający swój fach, chcący i umie
jący praeować, poszukuje obowiązku od lipca 
1893 roku. Lewicki, Skierniewice. 3630y

r ortcpśan czarny najnowszego fasonu tanio 
f sprzedam. Elektoralna 51, m. 10. 37236potrzebny jest czeladnik ślusarski i chło- 

1 piec do terminu. Nowolipki M 26. 37926
panny do staników kompletnie zdolne i u- 
“pinaczka zaraz. Wielka Jń 54. 37838
potrzebne zaraz zdolne maszynistki do try- 
r kotów. Praga, Moskiewska 23, mieszka
nia 8. 37853

rutro niedźwiadki do sprzedania za rs. 80.— 
rUlica Nowolipie b. pałac Mostowskich 5S 2, 
stróż wskaże. 37223
rortepian do sprzedania, Ulica Długa 9, 
fm. 3. 37210
rutro skunksy męzkie i paltocik na chłopca 
TlO-letniego w dobrym stanie do sprzedania. 
Hoża 51, mieszk. 5, od 1 do 3-ej. 37321
rutro męzkie elki za 40 rs. Hoża 14, iniesz- 
r kania 4. 37252

nubli 25 i więcej przy absolutnej dyskrecji 
fiza wyrobienie miejsca, choćby za najskro
mniejsze wyposażenie, byle w poważnym 
sklepie, kantorze lub pracowni, wypłaci mło
da osoba z dobrej rodziny, umiejąca sprzeda
wać, ze świadectwem ukończenia kursn bu- 
chalterji i korespondencji handlowej. Anna- 
Helena, poste-restante Warszawa. 37489

■ Hóbie! Garnitury mało używane tanio do 
III sprzedania. Elektoralna Jfi 53, u tapi
cera. 3708r
Rńaszyny pięknie szyjąoe od rs. 12. Dzika 
Iłl.M 20, mieszkania 34. 29708

potrzebna na wyjazd bona niemka z do- 
rbrym polskim, szycie na maszynie bez kro
ju. Wilcza 35, m. 1, od 2—3-ej. 37911
potrzebna kompletnie uzdolnione staniczar- 
i ki i spódniczarki. Marszałkowska M 95, 
m. 33. 37905

Meble różne z pięciu pokojów tanio do sprze- 
Ifldania z powodu wyjazdu. Nowy-Świat 21, 
mieszkania 28, drugie podwórze, drugie pię
tro. 37342

ęłużący z dobremi świadectwami poszukuje 
v miejsca. Ulica Krakowskie-Przedmieścio 53, 
mieszkania 3. 37902

Fortepian, otomana i sześć fotelików do
1 sprzedania niedrogo. Dobra 51, mieszka
nia 20. 37624potrzebne zdatne panny do pracowni Pela- 

• gji, Nowy-Swiat 21, m. 24. 37872
panny zdolne, podręczne i do nauki kra- 
1 wiecczyzny damskiej. Żórawia 24. mieszka
nia 2. 37873

b) Zaofiarowane.
Angielski język posiadająca osoba raczy
R przesłać adres p. z. A. Ż. 55 do Kurjera 
Warsz. 37709

raeton i fortepian o 6V2 oktawach do sprze- 
rdania. Leszno K5 69, m. 38. 37647
Fortepian, lankastrówkę, szkatułkę grającą, 
1 pierścionek opałowy sprzedam. Senator
ska 9, m. 9. 37127

Masło solone i stołowe, sery litewskie.— 
IłtChmielna 26, owocarnia. 37832
r. wieś wagonami i detalicznie sprzedaje dom 
Uhandiowy B. Werner st Comp., Królew
ska 8. 3705rf otrzebna bona zaraz do dwóch chłopczy- 

1 ków, znająca języki russki i niemiecki, wy
znania mojżoszowego. Wiadomość w hotelu 
Lipskim, Bielańska <N? 3. Brzyjmuję zrana o 
godzinie 9-12-ej. 3/861
panny zdatne do staników potrzebne zaraz.
1 Dzielna 18, mieszk. 1. 37845

Bardzo zdolne panny do staników i spódnic
Dpotrzebne zaraz. Chmielna 62, m. 2. 37868

Fabryka mebli giętych, Smolna M 16, pole- 
1 ca meble w różnych najświeższych ^faso
nach, tanio, krzesła od 18 rs. tuzin. — Świe- 
żawski. 36569
Fortepian koncertowy Kerntopfa, mało uży- 
r wany, sprzedam 475 rs. Bagatela M 3, 
stróż. 37424

nwoce świeże na pudy i funty, gatunki wy
li borowe. Chmielna 26. 37830

phłopcy od 13—15 lat do nauki drukarstwa 
Ulitograticznego potrzebni są w litografji, 
Królewska 29. 37836
no fabryki maszyn potrzebny majster ślu- 
Usarski, znający się na swojej speąjalnościj 
któryby w danych razach mógł zastępować 
właściciela. Wiadomość: Twarda M 6, miesz
kania 40. 37615
ho pracowni bielizny potrzebne są zdolne 
Udziurkarki; wydaję dziurki zadom. Podwa
le 16,' od Ślepej 8, mieszkania 8, stróż wska
że. 37723

Atomanę gustowną sprzedam tanio. Kra-
Ukowskie-Przodmieście M 20, m. 11. 37693
Pianino Bliithnera mało używane sprzedam
1 425 rs. Chmielna 27—8. 37425

potrzebna jest bona niemka froeblówka do 
r trojga małych dzieci. Jasna M 5, mieszk. 2, 
1-sze piętro. Zgłaszać się od 10 do 1-ej i od 
5 do 8-ej. 3767r
rolnik energiczny, samotny, potrzebny od 
Iii-go kwietnia do zarządu dobrego gospo
darstwa na Kujawach. Pensja minimum rs. 
200 i wygody. Oferty nadsyłać: Brześć Ku
jawski W. 8. poste-restante. 37840
ęklepowa potrzebna do sklepu spożywcze- 
Ogo, miłej powierzchowności, z małą kaucją.

1 Browarna ,Y? 26, m. 23. Zgłosić się we wtorek 
* o godz. 1-ej po południu, 37864 i

Fortepiany i pianina nowe Małeckiego 
[sprzedaje, wynajmuje Goszczyński, Nowy- 
Swiat4. Reparacje, strojenia przyjmuje. 37479 
Fortepian sprzedaję tanio w dobrym stanie. 
1 Chłodna M 39, m. 7. 37858

nianino paryskie mało używane do sprze-
1 dania. Krucza 8, stróż wskaże. 87521
, opielice adamaszkiem kryte do sprzeda-
1 ma. Jerozolimska 78, m. 5, między 3—5-tą 
po poł. 37602

Fortepian używany do sprzedania. Hoża 
1 Jft 74, m. 3, od 9 do 11-ej zrana i od 3 do 
6-ej po poł. 37847
parnitur mebli orzechowych krytych u- 
Utrechtem, duże lustro złocone z konsolą, 
portjery i inne drobnostki do sprzedania za
raz. Erywańska Ni 10, mieszk. 12. 37608

pianina nowe zagraniczne do sprzedania
1 lub wynajęcia. Długa 35—5. 37810

HO bazaru bielizny, Elektoralna 4, potrze- 
Ubny chłopczyk przychodni do nauki. 37577
Hwócb zecerów oraz drukarza do pedalówki 
Upotrzeba zaraz. Rundo, ul. Marszałkowska 
M123. 37560

from do sprzedania, zdatny do frachtu i do 
1 przewozu, dług. 7 rns. saż., szerokości rus. 
saż. 2 wersz. 7, znajduje się blisko stacji To
maszów Rawski. Wiadomość u adw. przys. 
Bernarda Birenzweiga w Lodzi. 376ór
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Pszczoły, 40 nli systemu Lewickiego do 
I*sprzedania. Jabłonna, sklep organisty. 37865 
Pierścionek brylantowy, może być dla na

rzeczonych, do sprzedania. Róg Złotej i 
Wielkiej 5° 38, mieszk. 5, od 2 do 4-ej. 37839 
Rozmaite futra. męzkie używane, dwa dol

many, letni i zimowy, tanio do sprzedania. 
Leszno 6, m. 10.________________ 37856
Rower Swift Jlż 1, mało używany, tanio do 

sprzedania. Wiadomość: Krak.-Przedm. 2ń4, 
mieszkania Jiś 39. 37906

Suczka młoda dog do sprzedania. Śliska^ 
m. 3, parter.  37760

ęzafy po składzie aptecznym, zdatne i do 
Oapteki, nowe, jesionowe, politurowane pod 
orzech, z nadpisami, szklanemi naczyniami, do 
zbycia tanio. Wiadomość w Lublinie u W-ej 
Wąsowicz, róg Krakowskiego i Królew
skiej._________________ 37632_______
Oprzedam dwie pary łóżek urzędowej robo- 
wty, tanio. Chmielna 9, stolarz. 37921 
Czopy męzkie w dobrym stanie. Wiadomość 
yJerozolimska 37, m. 20. 37590
Tanio do sprzedania zaraz dębowe urządze

nie sklepowe. Ulica Graniczna domu Me 2. 
Wiadomość n stróża. 37548
Uiyprzedaź kapeluszy najnowszych modeli 
w'd po cenie niżej kosztu. Wspólna 13, miesz- 

kania 1. __________________ 37715_____
Ujyżła dobrze ułożonego kupię. Lecznica 
W zwierząt, Świętokrzyzka 31. 37899

Zaraz do sprzedania serwantka, 2 bilardy, 
kredens, bufet, krzesła, porcelana, szkło.— 
Długa 26. 37903 

Qftol taniej korty fabrykacji Ed. Rudow- 
UU !o skiego w Zgierzu, z powodu zwinięcia 
fabryki. A. Rudowski. Ul. Marszałkowska 
15L 35315

Interesa handl. imajątk.

Bufet na kolei do wydzierżawienia. Tręba- i 
_ cka 1, Weychert. 37857

Bardzo tanio magle do sprzedania zaraz na 
miejscu lub do wyniesienia. Ulica Niecała

JCs 6,________________________ 36783

Bufet na kolei jest do odstąpienia lub wy- I 
dzierżawienia. Wiadomość: Podwale 19, 
mieszkania J6 20. 37464

Dom w bliskości Placu św. Aleksandra, z 
frontem pod budowę, z powodu wyjazdu do 
sprzedania na dogodnych warunkach. Wia- 

domość: Wspólna 14, u stróża._______37644
Do samodzielnego prowadzenia pracowni 

strojów lub też ubiorów damskich albo fa
brykacji krawatów, poszukiwaną jest jako 
wspólniczka pojedyncza młoda osoba bez ża
dnego kapitału, lecz kompletnie wydoskona
lona w którymkolwiek z powyższych zawo
dów- Szczegółowa wiadomość w pracowni 
krawatów, Nowolipie 3 nowy.______ 37672
Domek z ogrodem i werandami, gruntownie 

odświeżony, do wynajęcia przy ul. Miodo
wej M 15. Wiadomość w biurze właścicieli 
domu. 3751 r i

Dom do sprzedania za 4,500 rs., asekuracja
3,700 rs., lub wydzierżawienia za 1,500 rs. 

na 6 lat. Dochód z domu 460 rs. rocznie. Mo
że być korzystne dla ogrodnika, gdyż jest ob
szerny plac. Wiadomość: Kamionek, Rybna 
17, u właściciela. 37291

Dom na jednej z najpryncypalnięjszych ulic, 
przynoszący około 10,000 rocznie, skanali
zowany, wskutek szczególnych okoliczności 

do sprzedania bardzo tanio, bo przeszło 11% 
brutto. Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski 
.S. W.^O.OOO/________________ 37591 
Do sprzedania sklep wiktuałów. Nowe- 

Miasto J6 10. 37621

Do sprzedania posesja przy ulicy Wspól
nej .V 8, od strony placu św. Aleksandra.— 
Wiadomość u właściciela. ' 37883

interes dający całkowite utrzymanie, egzy
stujący od lat 20, a nie wymagający żadnej 

specjalności, do odstąpienia zaraź za rs. 400. 
Wiadomość: ul. Furmańska JO 2, mieszkania I 
Jfi 4.__________________________ 37690
U orzystny interes. Sklep tabaczny z wyro- 
Rbioną klijentelą, egzystujący lat 20, do ■ 
sprzedania. Wiadomość: Długa 27, w dystry- | 
bucji.  37272 i

Kawiarnia bardzo tanio, dobry punkt, z po
wodu wyjazdu. Wiadomość: kiosk, Dłu- i 

ga. 3730r

Kawiarnia na sposób cukierniczy, kontuar, 
szafa, z powodu dwóch interesów do sprze- ! 

dania. Plac św. Aleksandra13. 37860

Kawiarnia ładnie urządzona z powodu wy- ' 
jazdu do sprzedania „tanio." Wiadomość ; 
w kiosku, Krakowskie - Przedmieście, obok 

Kopernika. 37841  j
k orzystne. Dobra ziemskie od 250 do 5 I 
„włók różnych rozmiarów. Domy w Warsza- ■ 
wie do sprzedania. Donacje do odstąpienia, j 
Kapitały do lokacji, Wiadomość u pełnomo- , 
cnika, Marszałkowska 136, m. 15, od 8 do 10 
zrana i 5—7 ej po południu. 37898 !

Kawiarnia do sprzedania, egzystująca od 
lat kilku. Próżna .V; 3.__________37901

Łtawiarnię sprzedam z bilardem, piekar- 
linią. Kantor komisowy, ulica Nowosenator- 
ska 6.______________________ 37918_____
y awiarnię sprzedam, lokal tani, punkt ru- 
rtchliwy. Dobra 54, m. 79.___________ 37917
Młyn wodny o dwóch turbinach amerykań

skich mało-olbrzymich, o sile 18 koni, 2-ch 
parach francuskich kamieni, parą walców i 
maszyną do czyszczenia zboża; przy młynie 
włóka ziemi, po większej części łąki, budynki 
w dobrym stanie—jest do sprzedania. Położe- 

/ nie w bliskości Łodzi (8 wiorst), w roałem 
miasteczku. Cena 16,000 rubli. Gotówki po
trzeba 12,000 rs. Oferty w kantorze Kurjera 
Warsz. w Łodzi pod lit. „G. D.” 3568r
nr ajątek ziemski w gubernji płockiej, nad 
Iłlgranicą pruską, włók 20, w dobrej globie, 
zagospodarowany, z dworem murowanym, do 
zamiany na dom w Warszawie lub za gotów
kę. U iadomość: Chłodna Jś 8, mieszkania 4, 
zrana od 9 do 12-ej i od 4 do 7-ej wieczo
rem. 37240
noszukuję osoby inteligentnej, katoliczki, 
I do interesu dobrze procentującego, jako 
wspólniczki. Kapitał rs. 1,500. Oferty przysy
łać: Zielna 4, m. 4. 37673

Place w Warszawie przy ulicy Przemysło
wej, położone w dzielnicy fabrycznej, po 
8,000 lok. kw. 4 narożne, 30,000 łok. kw. mają

cy jeden, a frontu 328 łok. oraz parę mniej
szych, do sprzedania. Wiadomość w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 124, Steczkowski. 3728r 
Poszukuję domu skanalizowanego, w do

brym punkcie miasta, bez pośrednictwa, w 
cenie 70—80,000 rs., za gotówkę. lutero.ować 
się będę tylko ofertami, które wykaźą przy
najmniej 10% dochodu brutto od żądanej ce
ny, dlatego też proszę wymieniać cenę i do
chód brutto oraz jak dawno zbudowany. Ofer
ty w kantorze Kuijora pod Jfi 11/R. 37247

noszukuję za gotówkę niedużego domu.— 
I Szczegółowe oferty w Kmjerze Warsz. 
„Dom.”  37784

Potrzebna zaraz wspólniczka z kwotą rs.
100 do interesu cukierniczo-kawiarnianego. 

Wiadomość: Stare - Miasto Jft 21, w pie- 
karni.________________________ 37874_____
noszukuję sumy od 800 do 1,000 rs., w pro- 
I cencie mieszkanie, całodzienne utrzymanie, 
blisko Warszawy. Gwarancja sumy zape
wniona. Nowogrodzka 9, mieszk. 2. 87846
Pralnia do sprzedania. Pańska 28. 
______________________________ : 37827

Rs. 1,500 jest do wypożyczenia na nierucho
mości w Warszawie. Jerozolimska M78, 

m. 9. 37622
oklep spożywczy i dystrybucja do sprzeda- 
Uma z powodu wyjazdu. UL Śliska 60. 37758
Oklep spożywczo• dystrybucyjny odstąpię, 
Omieszkanie wygodne. Śliska 9. 37703

Skład węgli, egzystujący od lat kilkunastu, 
zaraz jest do odstąpienia. Ulica Mokotow

ska róg Pięknej Jfe 16. 36695

Sprzedam handel kolonjalny Lewandow
skiej w Nowo-Mińsku. Wiadomość: Nowy- 
Swiat Jw 7, Ossowski, lub na miejscu. 36851 

ozynk z urządzeniem do odstąpienia. Ulica 
^Marszałkowska 86. Wiadomość na miej
scu. 37253________

Są do sprzedania magle z powodu pilnego 
wyjazdu. Dzika 30. 37863

rklep kolonjaluo-spożywczy na najrucbli- 
ówszej ulicy, z ładnem mieszkaniem, sprze
dam z powodu słabości. Oferty adresować: 
„Handel" Kurjer W’arszawski. 37843

Skład węgla od lat kilkunastu egzystujący 
do wynajęcia od Nowego Roku. Wronia 60, 

m. 8._________________________37829

Sklepik spożywczy do sprzedania. Ulica 
Wielka Jfi 39. 37828

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia na dogodnych warunkach. Ulica Pań- 
ska 23. 37578

Skład węgli de sprzedania, egzystujący od 
lat kilkunastu. Nowolipki Jfs 55. 37694

Tanio sprzedam sklep kolonjalny z wyro
bioną klijentelą z powodu otrzymania po
sady w znanej firmie. Wiadomość: Marszał

kowska 130, sitład herbaty. 37907

Ważne dla pp. szynkarzy!! Tuż w miastecz
ku, gdzie obowiązuje dworska propinacja, 

je=t do wypuszczenia karczma na przyległych 
gruntach folwarkn. Warunki korzystne. Wia
domość: poste-restante Lipsko, gub. radom
ska, dla W. Z. 37033
7 7fin Put^®w buraków.pastewnych i 150 
ZjZUUkorey kartofli stołowych sprzedam. 
Wiadomość: Bielańska 6, mieszk. 6. 37241
nr lat egzystujący magazyn mebli z zakła- 
AUdem tapicerskim i stolarskim, z wyrobio
ną klijentelą, w mieście gubernjalnem, jest 
do sprzedania od Nowego Roku. Wiadomość 
u W-go Bohdanowicza, w hotelu Drezdeń
skim. 37659

(inn rs‘ lub l2,000 potrzebne na pier- 
lOjWUUwszy numer hypoteki majątku 
ziemskiego 120 włók z lasem. Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera pod literami 
U- W.________________________37835

I- o k a 1 e.
a\ A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 
R/zowy, Nowo-feenatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
nia, przewóz mebli.____________ 3566r_____A Sklep i warsztat rzeźniczy z lodownią i | 

.stajnią do wynajęcia. Wiadomość w skła- 
dzRJankowskiego, pałac Blanka. 37326 
Do wynajęcia pokój umeblowany, w oficy

nie, na 1-m piętrze, cena rs. 14. Berga .NI 9, 
1-e piętro. Wiadomość: na 1-m piętrze. 37888 
DO wynajęcia pokój wspólny dla panny, 

także jest pianino do wynajęcia na godzi
ny. Wilcza 24, m. 5.___________ 37867_____
Do wynajęcia dwa pokoje umeblowane, j 

przedpokój, schowanko. Marszałkowska 
M 83.  37913 
Dwa lub trzy pokoje umeblowane elegancko 

do wynajęcia. Hoża 18, m. 3. 37813

Dwie lub trzy stancje, przydatne na war
sztat i wozownia, do wynajęcia zaraz. 

Chłodna 27. 3739r i
Domek z ogrodem i werendami, gruntownie

odświeżony, do wynajęcia przy ulicy Mio- ; 
dowej Jś 15. Wiadomość w biurze właścicieli i 
domu. 3752r

Akuszerka 8. P. z dyplomem Warszawskiego
Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za

bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 
w- krytycznych okolicznościach, paniom potrze
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 37891 
i kuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul- 
Rku położniczego, przyjmuje chore panie, ja
ko też zamówienia w miejscu i na wyjazd. 
Złota 4, przy ^Marszałkowskiej. 2 865
nyła krojczyni z pierwszorzędnego magazj'- 
Dnu wyucza kroju najlepszym systemem 
Worth’a, wyjątkowo w tym czasie za rub. 8. 
Nowy-Świat 56, m. 16. 37825

E^zynfektor" i „Puryfikator.” Jedyne sa-
'modziaiajace aparaty, do oczyszczania po

wietrza i dezy, fekcji pokojowej, gdzie kloze
ty w mieszkaniach. Odwania i zabezpiecza 
od zarazkowa Cena sztuki 60 kcp., handlują
cym rabat. Skład główny i wyłączny kantor 
dezynfekcji, Królewska 39. 36861

C.atnskie żakiety, okrycia, futra, kostjnmy 
ikortowe, aksamitne, pluszowe, suknie ele
gancko robi kiawiec m zki, krój Europejsko- 

Amerykański. Marszałkowska 104, mieezka- 
nia 19, 37352  
Elegancko, niedrogo ubiera panów maga

zyn ubiorów męzkich Chmnrczyńskiego, 
Marszałkowska 99.  _________ 35950
Exsiccator—środek do niszczenia grzybka 

drzewnego i osuszania wilgoci. Za dowód 
pożyteczności pięć medali, dwa dyplomy, herb. 
Broszurka bezpłatnie. — Ritter, Marszałkow
ska 117.  34067

Kuchnia osobna z wodociągiem, bez opału, 
do oddania za usługę. Wiejska 14, mieszka
nia 7. _____________________37855

Lokal fabryczny, w którym jeden salon oko- ’ 
ło 500 łokci kwadratowych, ze światłem z 

dwóch stron, do wynajęcia w każdym czasie. 
Wiadomość na miejscu u właściciela, Dzielna 
.M- 15, róg Karmelickiej. 37403

Fokoje pojedyncze, na 1-m piętrze, od frontu, 
do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marszał- ; 
newska 114, róg Złotąj. 755r

noszukuję w środku miasta, nie wyżej jak 
I na drugiem piętrze pięć lub sześć pokoi, z 
przedpokojom, kuchnią, wodociągiem, za 600 - 
do 650 rubli rocznie. Oferty: Nowo-Wielka ! 
15, mieszkania 1. 37254 _
Potrzebne jest mieszkanie od 1 grudnia do 

1 kwietnia, złożone z 4-ch lub 5-u pokoi 
umeblowanych lub nie, w okolicach ulicy 
Marszałkowskiej. Wiadomość: Marszałkow- 
ska 122, drugie piętro. 37877  i 
nokój frontowy, elegancko umeblowany, z 
I oddzielnem wejściem, na 1-m piętrze. Ża
bia 4, mieszkania 12. — Tamże futro męzkie 
elki do sprzedania, od 2—5._____ 37875_____
Pokój duży, słoneczny, meble lub nie. Kra- 

kowskie-Przedm. 71—11. 37894  | 
L okój do odnajęcia z meblami, usługą, 1 
r również obiady. Nowogrodzka .V- 5, mie
szkania 5. 37788  
Pokój umeblowany, z alkową, oddzielnym 

przedpokojem, usługą i samowarem, do wy
najęcia. Warecka 10, ni. 22. 37233
ęzynk egzystuje 16 lat, do wynajęcia od 
Cstycznia 1893 roku. Ulica róg Siennej i 
Wielkiej JC« 8. 37871 
Warsztat sklepiony do wynajęcia. Chło

dna M 19. 3735r

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia na
3-m piętrze, w każdym czasie 5 pokoi, oso

bny dla służby, z przedpokojem, kuchnią, wo
dociągiem i zlewem, na dogodnych warunkach. 
Krucza .Y» 5. 37850 

Z’ yczę mieszkania wspólnego z przyzwoitą 
kobietą, w okolicach ulicy Zgoda. Oferty 

przyjmuje administracja Kurjera pod „M. R. 
Mieszkanie.” 37879
Spokoje, kuchnia, na 1-m piętrze, od fron

tu, do wynajęcia od 1-go stycznia. Freta 
hi 53. 3‘8j9

Doniesienia rozmaite.
a \ Fabryka kwiatów „Eliza”, Nowy.^^ 
fi/.Ai 57, przygotowała na sezon bieżący zna- 
czuy wybór tychże. 3668r
H \ Ładne girlandy ślubne i egrety do gło- 
H/wy.____________ ________ _  3668r
ax Rozmaite garnitury .Nouveaute”, ja- 
A/koteż i pojodyncze bukiety.  3668r 
a\ Ubiera ,* jwdiniery, doniczki z 
A/kwiatami od lo kop. sztuka. Ceny przy- 
stępne, ' 3668r

Akuszerka b. przełożona instytutu położni
czego przyjmuje na słabość, z umieszczeniom 
dziecka °d lo rubli, udziela poiad swej spe- 

cjalności^Chmieln^i^ mieszk. 2. 37924

Aiquille, Podwale 18, wprost Kapitulnej, 
(stacja tramwajowa), feklep nowo-otwo- 
rzouy poleca przybory do maszyn do szycia. 

Dokonyws naprawy maszyn do szycia. Oczy
szcza i reguluje takież maszyny na mieście. 
Podejmuje się konserwacji maszyn po pro
wincjach i fabrykach. Wykonywa szybko, do
kładnie, tanio. 3766r

rkwipaże wykwintne wynajmuje najtanie 
Ł„Luksus”, ul. Włodzimierska 6. Telefonu 
S9. _________ _______________ 37136
L'osze do podróży, kosze do kwiatów; żardi- 
Rnierki, etażerki, wózki, welocypedy, koniki. 
Królewska, róg Krakowskiego - Przedmie
ścia._______________ 35250

Kawiarnia, Szpitalna 5. Pączki codziennie 
świeże po 2'/a k., handlującym rabat 37852 

Nowy-Świat M 59. Zakład dekoracyjno- 
tapicerski przyjmuje obstalunki na meble, 

materace, rolety, firanki. Wysyła ludzi uzdol
nionych na prowincję.  37491
fc'agrody 3 ruble. Zginęła laska hebanowa, 
llgałka srebrna, monogram A. B. Proszę 
odnieść: Hortensja JCs 7, do stróża. 37551

Nauka kroju w pracowni sukien Malinow 
skiej. Ulica Widok 14. Warunki przystę 
pne.__________________________37695_____

Abiady domowe, na świeżem maśle. Chmiel* 
U na 20. m, 3._________________ 37833
r grodowa 23, tapicer Konstanty Sekita 
U wykonywa meble, rolety, materace najtaniej, 
sumienni -, gotowe otomany, szesiongi. 37317 
r biady hygieniczne. Królewska .Nś 31, mie- 
U sikania 39.  37213  
r biady dla chorych na 1 atar żołądka i kl- 
Uszek, na świeżem maśle, od 30 kop. za obiad. 
Miesięcznie lub tygodniowo. Chmielna 15, 
mieszkania 8. 37692_____
r biady prywatne na świeżem maśle od 25 
Ukop. Zgoda 5, mieszkania 10, stróż 
wskaże.  37586
Pies czarny, podpalany, (szczeniak), zginął 

w dniu 30 z. m. Kto odprowadzi na Mar
szałkowską 145, mieszkania 24, otrzyma na
grody rs. 5. __________ 37192
pctrzsbną jest natychmiast mamka młoda— 
I ze świeżym pokarmem. Plac śwł Aleksan
dra 18^domu, mieszkania X 12. *37849
przędzę bawełnianą do pończoch w ni>-wy- 
< pieralnych kolorach z fabryki R. Biederma
nn W Łodzi, oraz igły do maszyn pończoszni
czych poleca skład przędzy W. Fischer, Ry
marska Aś 7. 37806

Przyjmuję suknie po 3 ruble, odnawiam, 
upinam. Marszałkowska 94—27. 37886

Reparacja biżuterji uskutecznia się prędko
i tanio w magazynie sztucznych brylantów 

Marji Drasz, Nowo-Senatorska Je 6. 25416

Suka-wyżlica, młoda, biała, w żółte łaty, 
wabiąca się „Wera” zaginęła. Odprowa 
dzid: Towarzystwo Łowieckie A 11 Ware 

cka._________ ________________37733
Wdowa po urzędniku, dla ułatwienia sobie 

egzystencji—wydaje obiady w demu i na 
miasto. Mając wszelkie prodnkta ze wsi—za
pewnia obiady zdrowe, smaczne i tanie. Zło
ta 34, m. 2. Tamże przyjmują się kapelusze 
do roboty, podług najświeższych modeli, od 
40 kop. Potizebną jest panienka do nauki 
kapeluszy. 57925

Wyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
a gwarancją roczną parowa fabryka obsa
dek do piór stalowych „Copernicus,” z oddzia

łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 37575 
Ważne dla Dam! — Przyjmuję suknie 

°d 4 rubli z dodatkami, wykończam 
akuratnie, podług najnowszej mody. Ul. Kar- 
melicka JE j, m. 9, na dole. 3711r 
yaginął w sobotę młody buldog, cwajnos, 
Łmaści żółtej. Proszę odprowadzić: Złota 60. 
mieszkania 15, za nagrodą 37267
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